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Mamy więc już niestety poważny defi
cyt budżetowy: 50 m iljonów rf. w roku  
bieżącjm , a 300 miljonów w roku  1931/2. 
Optymistyczne przew idyw ania m inistra 
sk arb u  p. M atuszewskiego, tak  często 
i z taką pewnością siebie w ypowiadane 
przezeń  w ostatnich czasach, zawiodły zu
pełn ie . W  czasie zeszłorocznej dyskusji 
budżetow ej wyrażał p. Matuszewski n a 
dzieję, że ro k  obecny będzie już pokryzy- 
sowym. Rzeczywistość straszn ie zakpiła 
z tych nieostrożnych przewidyw ań. Ale 
jeszcze w ciągu tegorocznej dyskusji, b ro
niąc się przeciw  oszczędnościowym wnio
skom  klubów  um iarkow anych, tw ierdził 
p. M atuszewski, że deficyt roku  bieżącego 
nie przewyższy 10 proc. budżetu, czyli 29 
milj. zł. Tymczasem dzisiaj m inister stw ier
dza, że deficyt ten  wyniesie 50 milj. zł., 
a ponadto zapowiada na rok  przyszły de
ficyt 300-miljonowy! Obawiamy się, że i to 
przew idyw anie p. M atuszewskiego okaże 
się zawodnem ; znawcy życia gospodarcze
go mówią bowiem nie o 300, ale o 500 
m ilionach deficytu w roku przyszłym, —  

[Przecież życie gospodarcze znajduje się już 
,w  znacznej części w  stanie paraliżu, p rz e 
cież wieś, k tó ra poniosła na  zniżce cen 
zboża straty  dochodzące do m iijarda, p rze
staje być i nabywcą tow arów przem ysło
wych i płatnikiem  podatków, a m iasta są 
przepełnione bezrobotnym i (ostatnia cyfra: 
365 tysięcy) bankrutującym i kupcami i do
gorywającymi rzem ieśnikam i. Kto, poza 
ludźmi mającymi stale pobory, będzie pla- 
cił w roku przyszłym podatk i? Kto do
starczy Skarbowi 2.600 miljonów zł., t. j. 
tyle, ile p. Matuszewski już .po potrąceniu  
300 milj. zi. n iedoboru  obiecuje sobie ścią
gnąć z o b y w ate li? ...

W ykonanie budżetu tegorocznego przy
niosło Skarbow i za 10 miesięcy 2.295 mi- 
tjonów zł. dochodów przy 2.299 milj. zł. 
wydatków-, deficyt wynosił w ięc 4 milj. 
Jeśli teraz  p. M inister przew iduje za 12 
m iesięcy deficyt 50 milj., to należy przy
puścić, że dwa ostatnie m iesiące roku : 
lu ty  i m arzec, dadzą razem  46 milj. n iedo
boru, t. j. każdy po 23 milj. Gdyby tylko 
od 1 kw ietnia deficyt m iesięczny og ra
niczył się dalej do sumy 23 miljony, to 
ro k  przyszły zam knąłby sio już deficytem 
276 milj. zł. Ale chyba ślepy nie widzi, że 
sytuacja pogarsza się z m iesiąca na  m ie
siąc, że m iesiące następne będą pod wzglę
dem  płatności podatków  gorsze, niż luty 
i m arzec bieżący, że lotnie m iesiące będą 
z  powodu powiększonych n a  sezonowe in 
westycje w ydatków  i zmniejszonych wpły
wów w o w iele wyższym stopniu deficyto
we, że wreszcie wydatki na bezrobocie za- 

, pow iadają sie oonajm niej o 50 proc. wyż
sze w roln i przyszłym, niż w? obecnym .. ,  
Nie, n ie jest pesym isłycznem  przew idyw a
nie, że dyskutow any obecnie w Senacie 
budżet, wynoszący w w ydatkach 2.856 milj. 
zł., jest n ie n a  300, ale n a  500 milj. n ie 
realnym . . .  Powiedzieli to m inistrow i sk a r
bu w Sejmie pp. Ponikow ski, R ybarski, 
Rym ar, ale p. M atuszewski oświadczył się 
przeciw  wszystkim proponow anym  oszczę
dnościom i posłuszna w iększość ze zbrod
nicza w prost lekkom yślnością przeszła nad 
500 wnioskam i, proponującem i różne p ra k 
tyczne obcięcia i redukcje  kredytów , do

porządku dziennego. I oto skutek  jest dzi
siaj taki, że zanim ro k  budżetowy się roz
począł, już m in is te r sk arb u  stw ierdza sam 
n iereahiość budżetu n a  300 milj., sam  kon
statu je deficyt w tym swoim własnym, rz e 
komo zrównoważonym budżecie! 300 milj. 
n a  m iesiąc p rzed  początkiem  roku, a ile 
będzie przy- końcu ro k u ?

Cóż te raz  ro b i p. M inister, by budżet 
zrównoważyć? Czy proponuje obcięcie k re 
dytów dyspozycyjnych n a  lokomocje, na 
reprezen tacje , przesied len ia, czy w-ogóle 
myśli o jakich oszczędnościach? Nie! P an  
M inister widzi lekarstw o tylko w zm niej
szeniu  poborów  urzędniczych i em ery tal
nych o 220 miljonów i w . . .  nałożeniu 
nowych podatków  na sum ę 30 milj. Gdy 
obyw atele n ie  mogą wpłacić starych po
datków, doda im się nowre! A kurat w o k re
sie straszliw ego zubożenia, ak u ra t w epo
ce bankructw , egzekucyj i protestów  w ek
slowych! Nie wystarczyły nałożone świeżo 
podatki: automobilowy, m ieszkaniow y dla 
nauczycieli, podwyżka podatku  dochodo
wego od poborów  o  10 proc., ząpą^iząny, 
słęplowy od k a r t do gry, wyrównawczy dla 
wsi, rozszerzenie m onopolu sp irytusow e
go. To wszystko za mało. Zaiste, trzeba 
wołać o jak  najszybsze zam knięcie Sejmu, 
bo każdy tydzień jego obrad  przynosi nam  
conajm niej jeden  nowy podatek.

Nie tędy w iedzie droga do równowagi 
budżetowej. Jeśli się m a powziąć tak cięż
ką decyzję, jak  zm niejszenie poborów 
urzędników  i emerytów, to m usi się p rze
prowadzić w budżecie także inne, daleko 
idące oszczędności. I m usi się na czele 
urzędów7 postaw ić fachowców,- a nie m ajo
rów7, m usi sie przedsiębiorstw a państwowe 
prowradzić po kup iecku  i p rzez specjali
stów i m usi sie zaniechać w alki ze społe
czeństwem, k tó ra  kosztuje w7 w ydatkach 
na policje i w ięzienia, n a  propagandę oraz 
p ra sę  sanacyjną. Pułkow nicy kończą p ię 
ciolecie sanacji deficytem budżetowym 
i — co gorsze — brakiem  jakiegokolw iek 
rozsądnego p lanu  sanacji gospodarczej 
i skarbow ej. Deficyt będzie pokryty z re 
zerw  kasowych, ale deficytu m oralnego 
nie pokry ją niczem. Rezerw a zaufania spo
łecznego już daw no została p rzez nich 
wyczerpana do dna. ax.
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znane ze swej dobroci ostrze do go len ia  
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą  
W szędz.je d o  n a b y c ia !  -  —— W sz ę d z ie  d o  n ab ycia?

Matuszewski zapowiada 300 mil;, deficytu
Warszawa, 9. 3. (Teł. wł.). Dzisiejszo 

plenarne posiedzenie Sejmu było rekordo- 
wem w pracach Sejmu: w przeciągu 85 mi
nu t załatwiono 35 projektów7. W Senacie naj 
większą sensację wywołało wystąpienie min. 
skarbu p. Matuszewskiego, który  oświad
czył, że wedle dotychczasowych obliczeń 
deficyt za rok 1930/31 zamknie się cyfrą 
około 50 miljonów zł. P. Matuszewski prze
widuje na rok budżetowy 1931/32 deficyt 
w wysokości 300 miljonów zł. Na 200 miljo
nów zł. ma znaleźć pokrycie w redukcji po-

szych wpływów dodatkowych, na 50 miljo
nów pokrycia niema.

Zniżka płac już od 1-go kwietnia.
Warszawa, 9. 3. (Telef. wł.). „ABC" donosi, 

że w ministerstwie skarbu w związku ze znacz
nym spadkiem wpływów .podatkowych w li> 
tym rozpatrywany jest .projekt wprowadzeni* 
już od 1 kwietnia obniżenia pensyj wszystkich 
urzędników i pracowników- państwowych. Wnifc 
siony do Sejmu projekt podniesienia wkładek 
emerytalnych z 3 do 5%, obniżający pensji, 
urzędnicze o 2% okazał się środkiem niewy.

, . . . . . . .  starczającymi. Niezależnie od tego rozpatrywa.
borow urzędniczych od 1 lipca br., 20 miljo- na jest m0iIiwOjć obniźenia pensyj urzędnt-
nów uzyska się przez nowelizację ustawy czych o
emerytalnej, 30 miljonów z różnych mniej sążeń.

pensyj
2 do 10% zależnie od kategorji upo<

Reforma podatkowa —  nieaktualna!
SEN. SZARSKI O BUDŻECIE MIN. SKARBU.

Warszawa 9. 3. (PAT). Na dd-siejszem, 
13-tem posiedzeniu Senatu przystąpiono do 
budżetu ministerstwa skarbu. Sprawozdawca 
sen. Szarski omówiwszy budżet tego resortu 
w -wydatkach i dochodach, zwrócił m. im. uwa
gę na to, że po ustabilizowaniu waluty i zró
wnoważeniu stoi przed ministerstwem skarbu 
zagadnienie reformy podatkowej. Refotma. ta 
ka jednak, podjęta na wielką skalę, obecnie 
jest nie na czasie (!), gdyż dopiero po wyja
śnieniu się sytuacji stanie s :ę aktualna. Do tej 
chwili obowiązkiem zarządu skarbowego jest 
łagodzenie szkodliwych skutków obecnego sy
stemu podatkowego przez wykluczenie fiskali
zmu. Komisja senacka przyjęła ten budżet 
w brzmieniu sejmowem z jedną zmianą, a mia
nowicie ze względu na  uchwaloną ustawę, o

10% dodatku do podatku dochodowego od u*’ 
posażeń zwiększono wpływ z danin publicz
nych o 9 miljonów zł. Następnie sen. SzarskI 
referował budżet emerytur i zaopatrzeń, oraz 
rent inwalidzkich i pensyj. W ydatki wzrosły 
w ostatnich 3 latach o 25%. Wzrost emerytur 
tlómaezy się częściowo zwiększeniem uposa
żeń, główną zaś przyczyną, tego są  braki (?) 
ustawy emerytalnej. Reforma tej ustawy stała 
się koniecznością i może dać oszczędność 20 
miljonów zł. rocznie.

Następowe przemawiali senatorowie: Żaczek 
;B. B.), Gross (PPS.) i Kulerski (KI. Chłopski), 
poczem zabrał g'łos minister Matuszewski, k tó
ry w7 dłuższem przemówieniu zobrazował sy
tuację finansową państwa.

Konfiskata protestów w skrawie Brześcia
W szeregu miejscowości pow. Nowy Sącz 

policja skonfiskowała protesty w sprawie Brze
ścia. I tak  skonfiskowano protesty w- gminach: 
Bilsko, Łososina Dolna, Tęgoborze, Biała Wo
da, Biegonice, Łazy Biegonice, Rogi, Podegro
dzie, Vadeza, żeleźnikowa, Skrzętla Rojówka,
Łyczana, Łyczanka, Sienna, Moszczenica Niżna, 
Świdnik, Popowice, Kurów-, Wielogłowy Ubiad, 
Wilkonosza, Dąbrowa, Zawadka itd. Podobno 
„skonfiskowano" w7 ten sposób 5.000 podpisów 
z 12 gmin, podpisane pTzez 500 z górą obywa
teli.

Do Zarządu P. S. L. w Krakowie wpłynęły 
znowu protesty z 12 gmin, podpisane przez 500 
zgórą obywateli.

Warszawa 9. 3. (Telef. wł.). Na posiedzeniu i

Oroener o budżecie Reichswehry.
Armja zdała od polityki.

Berlin, 9 marca. Na komisji budżetowej 
Reichstagu przemawiał dziś minister Reichs- 
wehry Grocner. Oświadczył on m. i.: ..Podkre
ślam. żc żadne ataki lewicy i prawicy nie 
skłonią mnie do zmiany raz obranej linji 
w .kierownictwie Reiehswehry. Jestem bowiem 
mocno przekonany, żc wartość Reiehswehry 
będzie tylko wówczas zagwarantowana, jeżeli 
nie będzie narażona na wpływy i jeżeli nie bę
dzie wciągana w  walki partyjne i polityczne. 
Reichswehra służy państwu a nie partjoni i na 
tem stanowisku stoję i ja niezłomnie. Moim 
obowiązkiem jest starać się, aby armja otrzy
mała wszystko co jest jej potrzebne do spełnie
nia swego zadania, t. j. do obrony kraiu. Przed
łożony budżet Reiehswehry, uwzględniający 
ciężką sytuację kraju jest koniecznością życio
wą i pod tym względem nie uczynię żadnegof!' 
ustępstwa". Minister zbijał następnie zarzuty 
francuskiego nrnistra wojny Maginota, en do 
stanu siły zbrojny] Niemiec.

Z u c W s t w o  komunistów w Kassel.
Berlin, 9 marca. Przed sądem w Kassel 

miała się dziś odbyć rozprawa przeciw 97 ko
munistom oskarżonym o bójki uliczne. Przed 
rozprawą oskarżeni zebrali się na mnówionem 
miejscu, utworzyli pochód 5 z muzyką na czele 
przemaszerowali kilka ulic kierumc się do bu
dynku sądowego. W pobliżu sądu demonstran-

Komisji Budżetowej Sejmu uchwalono trzy u- j zagrodził drogę kordon policji i doszło
stawy, dotyczące w ykupu  kolei z rąk my wat- b6^ ’ ™ icJa ^  " ^ ciu pałek

. , r. , . . , , /  . , . demonstrantów rozpędziła, przyczem kilku od-
nycL Między mnemi wykupiona będzie kolej nioslo rany. trzedl Tannycb komuni.
Chabówka— Zakopane. Istów stawiło się na rozprawę, którą z tego

powodu musiano odroczyć. Reszta oskarżonych 
oświadczyła, że nio przyjdzie na rozprawę, 
jeżeli policja nie zostanie, usunięta (!) z przed 
gmachu sądowego.

Mieńszewicy otrzymali c ążkie kary.
Moskwa 9 marca. W toczącym się od parć 

dni procesie mieńszewlków w Moskwie zapad! 
dziś następujący wyrok: Oskarżeni Groman,
Suchanów, Scher, Jakubowicz, Ginsherg, Petii- 
nin i Findjecalawski skazani zostali na karę 
10-letniego więzienia, reszta siedmiu oskarżo
nych skazana została na więzienie od 5 do 8 
la t

OPÓŹNIENIA YV RUCHU POCIĄGÓW.
Warszawa 9. 3. (Telef. wł.). Na terenie dy- 

rekoyj kolejowych stanisławowskiej, lwow- 
slre j i częściowo krakowskiej, spadły o-rtatmio 
tak znaczne śniegi, że spowodowały przeszko
dy w komunikacji kolejowej i opóźnienia po
ciągów. Na pograniczu rumuńskiem unieruchio- 
nrone są koleje lokalne. Pociąg pospieszny 
Bukareszt—Warszawa przybył do Warszawy 
z przeszło godzinnem opóźnieniem. Duże tru
dności w komunikacji kolejowej są zwłaszcza 
w okolicy Sokala i Chodorowa.

SAMOCHODY 
Z KARABINAMI MASZYNOWEMU

Warszawa 9. 3. (Telef. wł,). N3 zamówienie 
głównej komendy policji państwowej wykona
no dwa specjalne samochody pościgowe, zaopa
trzone w karabiny maszynowe. Karabiny ma
szynowe umieszczone są na podwoziu . i tak 
zmontowane, że każdej chwili mogą być wydo
byte z ukrycia i czynne w akcji.

i
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0 urn wm  inni?...
Co robi Piłsudski na Maderze?

W  „Expvessie Porannym** znajrliijomy 
list p. M. B. Lepcckicgo z datą „Firachal, 
dn ia  25 lutego**. Znany podróżnik zapew
nia, że m arszałek  codziennie w staje o 8-ej 
ran o  i zaraz po śniadaniu  bierze sio do 
pracy.

„W ostatnich dniach prasa' portugalska 
doniosła, żo Marszałek piśzo książkę o bit
wie nad Mamą. Pogłoska ta, powtórzona 
rzekomo za prasą, warszawską, ma niew ąt
pliwie swojo źródło w tem, żo Marszałek 
żądał w swoim czasie nadesłania z Paryża 
niektórych prac francuskich o tej bitwie. 
Nio odpowiada ona prawdzie**.
Nad czeni jednak  pracuje, niewiadomo. 

P. Łepecki pisze dalej, że m arszałek  gra 
w szachy, że żyje skrom nie i oszczędnie.

„Kurier Wileński** podaje wiadomość 
„Joanna! des D ebats“, że w ciągu m arca 
ukażą się w  Londynie pam iętniki P iłsud 
skiego p. t. „Józef P iłsudski. Pam iętniki 
rewolucjonisty i żołnierza polskiego**.

O pracy nad Konstytucją, o in teresow a
n iu  się obecnem i kłopotam i państw a po l
skiego żadne pism o n ic donosi.

Pogłoski o chorobie, k tó re zawsze po 
dawaliśmy jako  pogłoski, nie potw ierdza
ją się.

Przymus życzeń imieninowych.
Sanacyjny „Dzień Pomorski** opisuje

1 usprawiedliwia w ykluczenie jednego 
z uczniów gimnazjami im. K opernika w To
runiu. Zaczęło s ię  od tego, że po szczegó- 
łowem om ówieniu spraw y pocztówek na 
Maderę z pp. profesoram i

„p. dyr. Rzeszowski polecił pp. profesorom 
odczytać w poszczególnych klasach okólnik 
wyjaśniający wychowankom zakładu spra
wy przesłania życzeń imieninowych p. Mar
szałkowi, W jednej z klas po odczytaniu 
wspomnianego okólnika jeden z uczniów po
zwolił sobie na niewłaściwy okrzyk „na po
hybel". Gdy obecna w klasie p. profesorka 

, domagała się, by winny tego wystąpienia 
przyznał się, uczynił on to osobiście pod 
wpływem napomnienia jednego z kolegów, 
rzekomego „denuncjatora".

Tłómacząo się uczeń, który wzniósł po
wyższy okrzyk, oświadczył p. dyrektprowi, 
że okrzyk jego „na pohybel1* nie był skie
rowany przeciw p. Marszalkowi, lecz prze
ciw zarządzeniom dyrekcji**.
R ada pedagogiczna , uchw aliła go usu

nąć z  gim nazjum  za „gorszący w ybryk". 
Można się  ostatecznie zgodzić z tem, że to 
był „wybryk", ale czy k a ra  jest p ro p o r
cjonalną do winy?

Dalej twierdzi „Dzień Pomorski**, że 
< „na uczniów nie wywierano (?) żadnego 
' nacisku. Najlepszym dowodem jest fakt, że 
<j gdy synek p. mec. Ossowskiego, znanego 

na tutejszym gruncie działacza narodow e
go", powiedział władzom szkolnym, że nie 
może napisać do p. Marszałka, bo „ojciec 
mu zabronił", nie uczyniono mu z tego po
wodu żadnego wyrzutu.

Naogół na 594 uczniów 540 wysłało 
kartki imieninowe. Niektóre z nieb mieliśmy 
sposobność oglądać".
A zatem nawet z sanacyjnego przedsta

w ien ia  sprawy wynika, że 1) w klasach 
odczytywano specjalny okólnik, 2) badano 

,uczniów, którzy pocztówek nie napisali, 
3) kazano uczniom złożyć kartki w dyrek
cji dla kontroli. Tak wyglądają to „dobro
wolne" hołdy.

Adres gen. Józefa Hallera.
Łódzki „Rozwój** pisze: 

i „Na liczne zapytania naszych Czytelni
czek i Czytelników komunikujemy adres 
generała Józefa Hallera, który w dniu 19-go 
marca obchodzi dzień swych imienin: Po
znań, Słowackiego 19—21“.
„Rozwój" ogłasza przy  lei sposobności 

lis t uczenie pew nego gimnazjum, któro 
skarżą się na  przym us kupow ania fotogra- 
fij im ieninowych i oświadczają, żo swe 
szczere życzenia z nieprzym uszonej woli 
chcą przesłać generałow i Józefowi H alle
rowi.

Jeszcze o niedoszłym procesie 
w Bydgoszczy.

„Gazeta Bydgoska" w yjaśnia, dlaczego 
proces „G azety Bydgoskiej" przeniesiono 
do Torunia.

-Pan minister spraw' wewnętrznych w li
ście do ministra sprawiedliwości zażądał 
przeniesienia procesu przeciwko ..Gazecie 
Bydgoskiej", ponieważ obywatele Bydgosz
czy mieli być tą. sprawą podniecili i i groziły 
zaburzenia11.

Pułk. Biernacka a „Rodzina Wojskowa'* 
w Przemyślu.

„K urjer Lwowski-* podaje, że p. B ier
nacka, żona pułk. K ostka-Biernackiego,

G r o ź b a  p i a t i l e t k i .
Sen. Kozicki przemawiając w dniu 6 b. m. 

w senacie, toświadozył m. iu„ żc
„plan pięcioletni w Rosji według wszelkie
go prawdopodobieństwa będzie uwieńczony 
powodzeniem".
Podobno zdanie wytraża ohoenio ozereg eko 

non listów i polityków, którzy śledzą gospodar
czy rozwój Rosji sowieckiej od postawienia 
„piatiletki1’ na porządku dziennym, t. i. od r. 
1929. Tego samego, co i son. Kozicki, zdania 
jest mp. Ks. Pr. Muekonmarm, Jezuita, wybitny 
publicystą niemiecki, który dopiero w tych 
dniach pisał w ..Sohonere Zukunft’* nie tylko,
ż e  . ..piatiletka" prawdopodobnie się uda bol-
szewikom, ale jeszcze, żo skutkiem tego

„w Europie musimy się liczyć z ehwiiowem 
zwycięstwem bolszewickiego kolektywi
zmu".
Zostawmy na razie na  boku przewidywania 

co do szaus przewrotu bolszewickiego w Euro
pie; zajmiemy się niemi później. Natomiast 
zwróćmy uwagę na możliwość wlania sto plamu 
piatiletki" w Rosji sowieckiej i na ewentual

no następstwa tego wydarzenia. Oprzemy się 
na dłuższym artykule, który się w tych dniach 
pojawił -fi- wiedeńskmj. chrzośei.jańsko-spolecz- 
nej, ..Retohspost”, a to z okazji przybycia 
pierwszego transportu rosyjskiego zboża Du
najem do Wiedira, Zbożo jest „pierwszorzę
dnej" jakości i tańsze od sprowadzanego lotąd 
zboża węgierskiego, rumuńskiego lub jugosło
wiańskiego.

Du m p in g  s o w ie c k i .
To. co eię dzieje nad środkowym Dunajem 

zo zbożem rosyjskiem — pisze ..Reichsp^st" — 
stanowi mały zaledwie odcinek w tej niezmier
nie żywej polityce eksportowej, którą Rosja 
prowad/j w całym świecie. Jak  jesionią >u.b. ro
ku sowiety wywołały na ryrnku zbożowym 
w Chicago nastrój paniczny przez swe oferty, 
taksamo zakłóciły już teraz rynki światowo 
drzewa, nafty benzyny i in.. a to przez niskie 
ceny swych towarów.

Austriacki eksport drzewa został w ten 
..sposób.zahamowany przez eksport rosyjski. Co 
więcej! Rosja zdołała podciąć eksport drzewa 
z takich wielkich ośrodków eksportowych, jak 
Polska ł Finlandja i odebrać im rynki zbytu. 
Angłja pokrywa, swe zapotrzebowanie drzewa 
teraz już' po największej części z Rosji. Niem
cy w okresie 1929—19:50 podwoiły ewoj im
port drzewa rosyjskiego; w Szwajcarji import 
ten podn:ósł się w  przeciągu jednego miesią
ca (!) 50 razy (!). W czerwcu 1930 wynosił 4 
tys. cetnarów metrycznych; w lipcu 200 tys. 
„Rosyjskie drzewo —- komstatujo .Reichs- 
post*’ — jest dziś w Bazylei tańsze od austrjac- 
kiego’*.

Tosaimo dzieje się w produkcji nafty. Naf
ta  i benzyna rosyjska jest sprzedawana taniej, 
niż jej dtwie wielkm konkurentki: z ..Standard 
Oil Cie“ i ze spółki ..Royal-Dtitch". Nawet 
Francuzi mimo swych notorycznie złych z Ro
sją  stosunków z każdym rokiem coraz więcej 
sprowadzają rosyjskiej nafty. A rząd włoski 
buduje w Sawimrio olbrzymie rezerwoaiy na 
rosyjską wyłącznie naftę. W tych zaś dniach 
zakupiła Rosja w Konstantynopolu wielkie te
reny, na których kosztem 12 mOjomów szylin
gów (około 15 milj. złotych) wybudowane bę
dą, zbiorniki mające zaopatrywać wszystkie k ra  
je  śródziemnomorskie w naftę rosyjską.

TV ostatorm czasie podjęli bolszewicy kam- 
panjc dumpingową jeszcze w zakresie handlu 
futer, platyny i rudy manganowej. Odnośnie do 
tych dwódh ostatnich zdobyli dziś dzięki niskim 
cenom „praw o monopol'*. A w zakresie handlu 
futer doprowadzili do tego. że amerykański 
związek kupców zobowiązał się zaopatrywać 
się w towary7 wyłącznie w Rosji na przeeia.g 
3 lat.

„PRZEMIANA, JAKIEJ ŚWIAT NiE 
WIDZIAŁ*’.

Tc i podobno długoterminowe układy są po 
trzobne Rosji do uzyskania pieniędzy ua kupno 
maszyn których potrzebuje dla wykonania pla
nu „piatiletki". Niemcy i Stany Zjednoczone 
stanow ą dla niej główne w tej dziedzinie źró
dła zaktr u. \  metryka wysiała do Rosji w r. 
1930 maszyn za 240 m.iljonów rubli; Niemcy 
za 200 miljouów. Jeden kraj wydziera drugie
mu ten elilonuy rynek odbiorczy. S ine  pom-ze
nie. wś-ód amerykaii-kich przemysłowców wy

wołała wiadomość, że na zaproszenie rządu 
bolszewickiego udała się do Moskwy delegacja 
niemieckich przemysłowców, celem nawiązania 
śc.ślejszych jeszcze, niż dotąd, z sowietami sto
sunków. Ani jedni ani drudzy nie zdają sobie 
sprawy z powagi coraz aktualniejszego pyta
nia:

„Czy Rosja, która dziś cały świat zalewa 
swoimi produktami rolnymi, nie zaleje go 
w przeciągu paru najbliższych lat także pro
duktami przemysłu"?
Rosja bowiem — konstatuje ..Rcichspost*’—

„przeprowadza teraz taką olbrzymią przemianę 
w swej gospodarce, jakiej dotąd świat nie wi
dział*. Mówimy o „piatiletce1'... Jest n> piani 
tytaniczny. Chodzi w nim nie tylko o stworze
nie nowych fabryk, ale jeszcze o to, by ..miljo 
ny małych gospodarstw rolnych włączyć w .)<■ 
den potwornych rozmiarów objekt gospodar
czy, w którym praca maszyny ma zastąpić pry
mitywną pracę człowieka".

Zarówno dla ludności rosyjskiej, jak i dla 
zagranicy — czytamy w ..Reichspost’1 — było 
przez czas dłuższy nie do wiary, żeby się ten 
gigantyczny plan mógł udać. Zle żniwa brak 
kierowniczych talentów, opór chłopów i brak 
kw alif kowanych robotników zagrażały iuu cią
gle. Mówiono nawet, że władza bolszewicka 
stoi tuż przed upadkiem. 'Teraz patrzymy na 
te zapowiedzi z niedowierzaniem. \ ,  eie-ć ro
botnik rosyjski gorsze ma teraz warunki utrzy
mania niż w czaaach carskich* i choć pian ..pia
tiletki1* przeprowadza się vn. in. także przy po
mocy pracy przymusowej, to jednak rozbu
dowa „piatiletki" posuwa się ciągle naprzód.

Wrócił nicdamU1,) z Rosji francuski ,rycerz 
przemysłu". .Jan Parmentier, i stwierdził ńe 
przewidziano w ..piali]etco" na przeciąg 2 pierw 
szych lat prace zostały wykonane w 75 80%. i tycznej, aby przez wnic

żelaza. Jeden, M^gnitogorsk, ma, pro.łi:ko.w.ań 
rocznie 2,G tnilj<«oa ton żelaza, i będzie się zbli
żał do amerykańskich zakładów w Gary. pro- 
dukującydh 3BJ miljona; a i drogi, Kosneck- 
stroj, ze swoją produkcją \'Ą miljona km bę
dzie jednym z uajwiększycb w świeuie.

Tosamio dzieje się ua roli!.,. Na wiosnę b‘cż 
roku ma być 15 miljouów ha stopów (a  wię1' 
więcej, niż uprawna powierzchnia Argmtyuyj 
uprawiona przy pomocy 85 <w. traktorów.

CZY SIĘ „PIATILETKA1* UDA?
Są to przewidywania i plany na razie. Czy 

się te plany udadzą, zależeć b 'd/ic niszo 
..Relolispost" — od tego, czy się rządowi ro
syjskiemu uda utrzymać energię robotniczych 
mas na dotychczasowym poziome11. Znawcy 
Rosji mówią: tak! Wtedy jednak nastąpi „wy
nagrodzenie tych mas za rezygnacjo, do któ
rych wr okresie „piatiletki-1 były zinu-.zonc. to 
znaczy podniesienie poziomu utrzyinaiTa1', i o- 
e7ywiście ściślejszo ich związanie z boiszewi- 
z. mcm.

Po zaspokojeniu wymagań — rad zbyt, jak 
wiadomo, wysokich — wewnątrz, kraju będzie 
Rosja mogła wówczas rzucić olbrzymią swoją 
produkcję na rynki Europy; wtedy przemysł 
zachodni stanie wobec rosyjskiej konkurencji 
nie tylko w dzmrlzińie produkcji zboża, drzewa 

j i futer, ale w każdej dziedzinie przemysłu
WIDMO KATASTROFY EUROPY.

Dziś od 'sowieckiego „dumpingu" ciorpią 
głównie rolniczo państwa. Ju tro  może przyjść 
kolej ua państwa przemysłowe. Nie. należy bo
wiem zapominać, żo Rosja jest dziś .olbrzymim 
zakładem przymusowym1’, a jego władze kie
rownicze każdej chwili mogą przi rzucić straty 
eksportowo na szerokie „woje masv ludności. 
Może wówczas nastąpić dla Europy prawdziwa 
katastrofa, kiedy moskiewski rząd ziwluw .dum 
pingu" przemysłowego użyć jako broni poli- 

i Cifie ua rynek śwuito-
Jest to więcej, niż się spodziewano. Dwydujf* 
cym będzie obecuy rek trzeci.

Ma być zbudowanyidi 500 nowych przedsię
biorstw kosztem 7 'A miTarda rubli, gdy w 1*
taoh 1929 1930 inwestowano 4'A niSjard*.
Chodzić będzie o rozbudowę przedewszystkiofll 
przemysłu maszy-ncwego (trakierv) i elektro
technicznego; dalej, przemysłu żelaznego. Dąży 
sio do tego, by roczna, produkcja surowca że
laznego wyniosła S miljonów ton. Jeśli się to 
uda. to przy końcu trzeciego roku ...piatiletki" 
Rosja weźmie górę nad angielską pnedukeft 
żelaza.

Pod amen-kańtddem kierownictwem tworze
się na Syberji i Uralu dwa olbrzymy produkcji, burza wybuchnie’*.

| wy zamieszanie pogłębić w krajach I rz-smyslo- 
- wycli kryzys, a powstało stąd ferm en !y wyz.y- 
, skać do celów rewolucji św iatowej. 
j „Politycy jednak Europy — kończy .Reiebs 

post" ten rewelacyjny artykuł — /.dają sie być 
l ślepymi woboe niobcizoicc/.eńst.wa grrżącóao 11- 
pailkiojn kultury. Tosamo trzeba pow"edzicć o 
kierownikach życia gospodarczego, których 
wszystkie dziś. troski zmierzają do zmc.patr/.e- 
•lia Rosji w maszyny i do z,upewnienia sobie 
udziału w tworzeniu rosyjskiego przemysłu... 
Egoizm tych sfer jest za wielki, by mógł po- 

j wstać jednolity front obronny. Powstanie on 
. prawdopodobne dopiero wtedy. IPedy rosvjjąka

R L.

Centrum Paryia zmienia oblicze.

Znany plac paryski Do kU Concorde w cońtrum miasta przybiera obecnie 
w związku z przebudów ą dotychczasowego ino stu l>o la Concorde ua

naprzeciw7 tego placu*

;ina
; nk wj.uk>

Postać 
Icżacogt

n ie  mosrap zdobyć p rzew odn ic tw a w „Ro
dzin ie  W o R k o w e1’". spow odow ała rozłam .

•„Onogdaj z Rodziny Wojskowej wystą
piły wszystkie żony oficerów i podoficerów 
38 p. p. oraz żandannerji, razem 220 osób. 
Czy ten bataljon p. Biernackiej utworzy 
nowy d la niej związek, do dzisiaj niewia
domo. IV mieście się ua razie mówi tylko 
o rozłamie*1.
Dlaczego ak u ra t z 38 o. P.? Bo dowód

cą tego ptrlku jest miłk. Kostek-Biernacki, 
a wszy.-"v ofiee'*<•)«”!<> i podoficerowie są 
jego podkom endnym i

Zjazd powiatowy Gh. 0. w Katowicach.
ie

8 marca odbył się 
ratów kół Cb. D.

w7 Katowicach zjazd de- 
z powiatu katowickiego. 

Przybyło około 199 delegatów. Otwaruła zja
zdu dokonał $08. Sosiński, referat polityczny 
wygłosił pos. Kopooz, a sprawoz.danie z dzia
łalności Sejmu śląskiego z.łożył wicemarszałek 
Kędzior.

Po dłuższej dyskusji zjaz.d uchwalił rezolu
cje, w których domaga się, by przy redukcjach 
usuwano przedowszystkiem pracowników7 z in
nych dzielnic, a nie Górnoślązaków7, by złago
dzić rygory egzekucyjni) i podwyższyć zasiłki 
dla bezrobotnych robotników7 i urzędników. 
Zjazd wyraził hołd soi). Korfantemu i zaapro
bował politykę posłów Cli. D. w Sejmie śląskim 
i warszawskim.

0 budowanie s w ;ątvn w ruchu tradycji 
b t a l  ckiej.

sprawie świątyni „Opatrzitości Bożej*1.IV

Na lamach miesięcznika ..Architektura i Bu
downictwo" ukazały sio ' sprawozdania z posie
dzeń sądu konkursowego, na których przedsta- 
wicmle Episkopatu, władz rządowych, miejskich 
i Sejmu oceuiali projekty konkursowe świątyni 
„Opatrzności Bożej", która ma. stanąć na polu 
Mokotow skiein w7 Warszawie. Z protokołu po
siedzenia sądu konkursow ego z dnia 29 kwiet
nia ub. r. dowiadujemy się, żc Ks. Kard- R a 
kowski w7 dluższem przemówieniu stwierdził, 
iż, zdaniem Episkopatu, żadna z 28-.mju prac 
zakwalifikowanych przez przedstawicieli Zwją. 
zku stowarzyszeń architektów polskich nic na
daje się do realizacji, gdyż, nic posiadając du-
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Ż y c i o r y s  d y k  a t o r a .
I, Dyktatorzy bez tytułu i z tytułem. Karje ra wojskowa Chłopickiego. Brak głębszego 

patrjotyztnu. Zagadka popularności. Fatalna dyktatura.
Juijusz Stanisław Harbut: Józef Chło-

pićki. Sir. 236. Warszawa 1930. Skład 
głpwffy: Książnica Atlas.

Przeglądając karty  naszych dziejów znaj 
dzietny szereg ludzi, którzy dzierżyli wła
dzę-rów ną dyktatorskiej. Tytułu dyktatora 
używało jednak tylko pani łudzi (np. Lan
giewicz w r. 1863), a tylko jeden człowiek 
otrzymał godność .dyktatora od Sejmu i to 
uchwałą, niemal jednogłośną. Zdawałoby 
się, źe postać ta  szczególnie powinna intere
sować historyków. Tymczasem gen. Józef 
Chłopickl —  bo to o nim mowa — dopiero 
w . setną rocznicę powstania listopadowego 
doczekał się monografji.

Autor monografji, p. Juijusz Harbut, ze
brał podczas swych poszukiwań dużo m a
teriału do życiorysu dyktatora. Mimo to 
jest on jeszcze dla nas postacią do pewnego 
stopnia zagadkową. Kio rozumiemy pobu
dek, którem i się w r. 1831 kierował, nie y to
my jeszcze dokładnie, Cżego w łaściw e 
chciał, nie pojmujemy psychoiogji człowie
ka, k tó ry  nie będąc zdrajcą większe szkody 
wyrządził sprawie powstania inż mejeden 
zdrajca. Zdumiewa nas również wielkie zau
fanie, jakie mu naród w r. 1830 okazał, po
mimo, że jego dotychczasowe życie wcale 
takiej ufności nie usprawiedliwiało.

Urodzony w r. 1771 we wsi Kopustyuic 
na Wołyniu chodził najpierw do szkoły Ba
zylianów w Szarogrodzie. ‘Jako  14-letni 
chłopak otrzyma! raz dotkliwą chłostę, co 
go tak oburzyło, że uciekł z murów klasz- 
tom cyb. Nieprzyjęty przez surowćgo ojca 
zaciągnął s ię 'w  październiku 1785 r. do 
wojska polskiego, jako prosty żołnierz. Że 
nie kierowały nim jednak uczucia patrjo- 
tyezne, to widać z tego, że w trzy ła ta  pó
źniej zaciągnął jako ochotnik —  co- 
praw da pod wpływem i za przykładem  sta r
szych — do wojska rosyjskiego i brał udział 
w zdobyciu Oczakowa w  r. 1788. W dwa 
ła ta  późnie,] wrócił do armji ojczystej 
i w marcu 1791 r. mianowany został chorą
żym. Kampanję 1792 r. odbył już jako po
rucznik grenadjerów. Brał udział w bitwach 
pod Zieleńcami i Boryszkowcami, a w sierp
niu 1792 r. podpisał E& na adresie swego 
bataljonu do ks. J. Poniatowskiego, .ale 
w następnym  roku widzimy go Znowu 
w wojsku rosyjski em. Na wiadomość o insu
rekcji Kościuszki zbiegł jednak zo swego 
piuku" w. Burz* i-przez austrjacką Galicję 
dostał się do W arszawy. Przybył prawie tuż 
prz.ed, ppadkiem powstąnia. Kościuszko mia
nował go kapitanem.'

Po trzecim rozbiorze Chłopieki opuścił 
kra j. Gdzie się początkowo tułał, nie wiemy. 
W  czerwcu 1797 r. służył w legjonach D ą
browskiego i mianowany został kapitanem. 
Odtąd przez szcsnafcie' la t walczył 
w armiach Napoleona, wyróżniając się wiel
ką odwagą i zdobywając ' sobie' coraz wyż
sze stanowiska. Przez k ilka la t b ił 's ię  we 
Włoszeętr, potem przez k rc tk i czas w P ru
sach (1807 r.), następnie w Iliszpanji, ;gdzie 
odznaczył się szczególnie przy oblężeniu 
Sarągossy (1'808 r.), wreszcie brał udział 
w wyprawie na  Moskwę. Odniósł kilka rań 
a po zdobyciu Saragossy otrzymał od Napo
leona ty tul barona Francji. W herbie dat mu 
cesarz uderzający złoty piorun n a ' niebie
ski em. tle. Nic chciał, jednak -w r. 18 ®  dać 
mu stopnia generała dywizji. W tedy Clilo-

picki z wojska w ystąpił i dość szybko prze
szedł w służbę Aleksandra I, k tóry  mu 

w dniu 18 m aja 1814 r. stopień generała dy
wizji przyznał.

W tej karjerze wojskowej okazał się 
Chłopieki dzielnym i zdolnym oficerem, ale 
nie okazał ani głębszego partjotyzm u ani 
talentów  męża stanu. Może ze skreślonego 
przez G hłopickiego^& urnalu11 możnaby le 
piej poznać jego psychologię, ale niestety 
p. H arbut tego pam iętnika nigdzie nioNcytu- 
jc. Charakteryzując Chłopickiego stwierdza, 
że „wola była u niego nieraz uporem, dla
tego nieraz zacinał się i doprawdy w rze
czywistości nie był konsekwentnym 11.

Pisze dalej p. Harbut, że Chłopieki 
„n zachowaniu był rubasznym, styl jego 
m ó W  był często koszarowy, a niektóre za
klęcia wręcz nieprzystojne11.

Żc koszarowy styl nic przeszkadzał mu 
w zdobywaniu popularności, to teraz — 
po r. 1926 —  chętnie wierzymy. Mimo to 
zdumiewa nas ta  ślepota, z jaką cały niemal 
naród uznał go w  r. 1830 swym zbawcą. Ni- 
czem przecież nie objawiał ten kłótliw y i 
ambitny generał ani prawdziwej miłości Oj
czyzny ani talentów  męża stanu. W  r. 1821 
na propożycję wejścia do Tow. Patriotycz
nego odpowiedział:'^,Moją ojczyzną jest na
miot, wasza ojczyzna nic sprawiłaby mi i 
butów 11. Pokłócił się wprawdzie w r. 1818 
z Wielkim Księciem Konstantym i wziął 
dymisję, ale ten zatarg nie miał wcale tła 
ideowego. Potem przez 12 la t nie robił dla 
sprawy polskiej nic. P. H arbut pisze o tom 
krótko:

T i,Czas spędzał na czytaniu książek, cze- 
stem odwiedzaniu teatru i namiętnej grze 
w karty  z generałami rosyjskimi1’'.

Wybuch powstania zastał Chłopickiego 
w teatrze. Gdy por. Dobrowolski wezwał go, 
by pomagał sprzysiężonyjn, generał odparł: 
„Dajcie mi spokój, idę spać11. Nie poszedł 
jednak snąć, lecz ukryw ał się kolejno w kil 
ku gmachach. Następnego dnia przyjął 
wprawdzie dowództwo, lecz tylko celem 
zapobieżema rabunkom, a za swego wodza 
uważał nadal... Konstantego. Nie chciał ścią 
gnąć wojsk do stolicy, nie uderzył na obóz 
Konstantego pod Warszawa, przeciwnie 
pozwolił jego oddziałom z bronią w ręku 
opuścić Królestwo.

W kilka dni później ten niekonsekwent
ny  człowiek wziął w swe ręce władzę dykta
torską. P. H arbut pisze: „D yktatura była
koniecznością w tern pow staniu11. Czy rze
czywiście? Powstaniem mógł kierować 
rząd i byłby zapewne lepiej wojnę z Rosją 
przygotował niż Chłopieki. Dobry dyk ta
tor mógłby oczywiście zrobić najwięcej, ale 
gdy dziś wiemy, że władzę dyktatorską od
dano w zupełnie nieodpowiednie ręce, to ża
łujemy, że wogóle myślano o tworzeniu 
dyktatury. Gdyby władza, pozostała w  re
kach Rządu tym czasow ego, to żywioły pa
triotyczne zmusiłaby go zapewnie szybko do 
prowadzenia polityki naprawdę narodowej, 
wojennej. Ten rząd nie miał wielkiego auto
rytetu, więc byłby krytykow any i kontrolo
wany. Chłopieki posiadał, niestety, wielki 
autorytet i dlatego mógł dzierżyć władz'ę 
przez półtora mmsiacąSchociaż nie przygo
towywał się poważnie do wojny z Rosją, a 
nawet szkodził sprawie powstania. Cdn.

cha kościelnego, oraz ducha tradycyj katolic
kich, nie odpowiadaj? swemu celowi, a więc 
i warunkom konkursu. Jednocześnie odczytane 
zostały listy Ks. Kard. Prymasa Hlonda oraz 
Ks Arcybiskupa Sapiehy, wyrażające tę samą 
opinję.

W kodeksie prawa kanonicznego w kano
nie 1164 czytamy: „Biskupi-Ordynarjiisze .Mo
ri i czuwać, aby przy wznoszeniu i budowie świą
tyń przestrzegane były zasady sztuki kościel
nej oraz ustalone kierunki tradycji chrześcijań
skiej". Kodeks zaleca biskupom zasięganie ra
dy w tych sprawach rzeczoznawców, ale de
cyzja ostateczna spoczywa w ręku ordynarju- 
szy, którzy pod zwierzchnią władzą Stolicy św. 
są stróżami i opiekunami tradycji katolickiej 
i ducha sztuki kościelnej. (KAP).

Śnieżyca w Maiopolsce Wschodniej.
Ze Lwowa donoszą: Śnieg, który pada bez 

przerwy od niedzieli, spowodował przerwę 
w ruchu telefonicznym i kolejowym nrawdo- 
podobnie na terenie całej Małopolski Wschod
niej.

Placówka Hallerczyków w Jeleśni.
W dniu 2 bm. odbyło się w Jeleśni ad Ży

wiec zebranie organizacyjne nowej placówki 
krakowskiej Chorągwi Hallerczyków, w któ- 
rem wzięło udział 50 osób miejscowych i przy
byłych z 7-min gmin sąsiednich. Prezesem za
rządu nowej placówki wybrano p. Fr. Krzyżów 
skiego z Krzyżowej, wiceprezesem SI. Koma 
z Pewli V\ elkiej, sekretarzem J. pindela z Je 
leśni, skarbnikiem M. Grac.jagza z Krzyżowej, 
a  gospodarzem M. Waligórę. Na zakończenie 
obrad uchwalono jednomyślnie wysłaćj pisma 
pod adresem Wodza „Armji Błękitnej11 genera
ła Józefa Hallera i organizatora tejże Armji 
p ro i J- Zamorskiego z wyrazami hołdu, czci 
i synowskiego przywiązania. Imponujące ze
branie zakończono odśpiewaniem jjtjlo ty" oraz 
okrzykiem na cześć generała J- Hallera.

Rozmach „pomnikowy" Warszawy.
P isaliśm y już że  Warszawka gną w pro

jekcie wzniesienie kilkunastu pomników. Osta
tn io  s to łeczn a  rada artystyczna zatwierdziła 
projekt pomnika Chrystusa Króla, który stanie 
na placu Zbawiciela, dalej zaakceptowała, miej- 
sce. pod pomnik Kościuszki .(na,. koniu) na. tak 
zw. placu na Rozdrożu i przyjęła projekt potn. 
nika Bogusławskiego na pt. Teatralnym .na 
wprost wejścia do T ea tru  Narodowego.

Ukaranie „strzelca^-najjastriifa.
„Słowo Pomorskie1!, donosi: „ w  Chojnicach 

odbyła się rozprawa, sądowa przeciw niejakie
mu St. Kubikowi, sekretarzowi powiat, kasy 
chor i „strzelcowi" St. Nowakowi, oskarżonym 
o pobicie tamtejszego , obywatela K. Lenza. 
Sąd zasądził Kubika i Nowaka na 2 miesiące 
więzienia oraz 300 zł. odszkodowania za ból. 
Nadmienić wypada, że ten sam ,.strzelec" No
wak niebawem powtórnie stanie przed sądem 
za pobicie pewnego restauratora, który leży 
obecnie ciężko cliory.

z i e m i a ™  fm w «> sił s ię .
Wymownera świadectwem obecnego kryzy

su gospodarczego jest samobójstwo właściciela 
majątku ziemskiego Rakiszki w Wileńszczj żnie 
Heralda Szyszko. Denat powiesił się  w zabu 
dowaniach gospodarskich. Prasa wileńska po
daje, że przyczyną rozpaczliwego kroku tego 
ziemianina były wielkie podatki, przy obecnej 
ciężkiej konjunktuizo rolniczo-gospodarczej.

B o g a ty  k a m ie n ic z n lk  — 
b a n d y tą .

Już. od dłuższego czasu grasowała na te
renie Lodzi t powiatu nieuchwytna szajka ban
dycka, która dokonała kilkunastu śmiałych 
napadów. Po długich poszukiwaniach udało 
się policji łódzkiej zlikwidować tę szajkę, któ
rej przywódcą byl 44 letni T. Szymczak, wła
ściciel piwiarni i trzech kamienic w Łodzi. 
Opryszków w liczbie pięciu, osadzono w  wię
zienni.

S z a lo n y  z a k pa d  p iia k a .
Śmiertelne skutki pociągnął za sobą szalo

ny zakład dwóch przyjaciół w Święcianaeh, 
Niejaki 39-letni A Wróblewski założył się ze 
swym kolegą o butelkę wódki, że w ciągu pię
ciu mimił  wypije litr czystego spirytusu. — 
Wróblewski wygrał zakład, jednak natychmiast 
po wypiciu zasłabł i zmarł po kilku minutach 
w śmiertelnych kurczach i drgawkach.

ZNÓW FOKT NA BAŁTYKU.
Na wybrzeżu Bałtyku znów pojawiły się 

foki, które b y w a ją  tali śmiałe, że zapuszczają 
się daleko wgłąb ląciu Onegdaj rybacy zauwa
ży li koło W id y u jśc ia  trzy okazy tvch zwie- 
rz ą t , płynących na krze, które jednak, na  wi
dok ludzi, zniknęły w nurtach Wisły.

Z ŻYCT\ KRYNICY
Dyrektor państwowego zakładu zdrojowe

go, inż. Leon Nowotarski, wyjechał do War
szawy na audjencję do P. Prezydenta Rzplitej. 
DOdczas której wręczy mu pamiątkową^rzeźbę 
stadjonu krynickiego, jako protektorom i śWjk- 
towycb zawodów hokejowych, któro odbyły się 
w bitym b. r. w Krynicy.

1: -V-
Wczoraj odbyło sio głosowani'!/wyborców 

cło "(uf.1'ra d y  miejskiej. W  wyniku zwyciężyła 
lista ,prorządowa.

ZAJŚCIA TORUŃSKIE ZNÓW PRZED 
SĄDEM.

W ub, .piątek Sąd Applacyjny w-Toruniu 
przyślą nil do ponownego rozpatrywania.^pra- 
wy demonstraeyj Centrolewu w duiu 14 wrze
śnią.,-1930 r. w Toruniu. Przesłuchano pono
wnie świadków, przesłuchiwanych w czasie 
nierwszej rozprawy oraz kilku nowych, powo
łanych przez .obronę. ' ; ,,, . ■*>'*

Liga Narodów buduje własne Jc»lrr$ko.

I lotniska w Cointrin pod Genewą, przoznaezo- 
I nogo wyłącznie dla Ligi Narodów, celem za
pewnienia jej swobodnej komunikacji lotniczej 
na wypadek jakiegoś konfliktu międzynarodo
wego. Komitet ekspertów opracuje plan >raz 
kosztorys budowy lotniska i rezultaty swych 
prac przedłoży sekretariatowi Ligi.

Dlaczego król a n ie lsk i zbojkotował 
Chaplina?

Gazety całego świata donosiły o triumfach 
Chaplina w Anglji. Jedno tylko psuło ten en
tuzjastyczny nastrój. Oto na uroczysbj pre- 
m jerze ostatniego filmu wielkiego aktora 
„Światła m iastaĄhna której zjawili się przed 
staw-iciele nauki, -sztuki, literatufy, dyplomacji 
i śmietanki towarzyskiej Londynu — brakło 
reprezentanta dworu angielskiego.

Z kw atery Chaplina w hotelu Carlton czy
niono liczne próby w kierunku zaproszenia 
kogoś z dworuj jednak bezskutecznie. Rówmież 
pogłoski o odznaczeniu Chaplina (który jest 
właściwie Anglikiem, gdyż urodził się w An
glji) orderem rycerskim — przycichły.

Przyczyna tego jest następująca: W pałacu 
królewskim Buckingham panuje surowa dyscy
plina obyczajów. Dlatego też z punktu widze
nia moralnego .i towarzyskiego zbojkotowano

Sfe S

Nowy poseł Niemiec w Polsce, von Moltke 
(pierwszy na lewo), który onegdaj -złożył listy 
uwierzytelniające Panu Prezydentowi Rzplit-fej.

Tajne nauczanie religji 
w Sowietach.

W Białej Cerkwi G. P. U. wykryło tajns 
orgauizację religijną kobiet. Organizacja t* 
zajmowała się nauczaniem religji wśród m ł>  
dzieży w wieku szkolnym i propagandą wśród 
młodych matek w kierunku religijnego wychci* 
wania dzieci. Organizacja liczyła w Białej 
Cerkwi i okolicy, około 5.000 członkiń, prze- 
ważnie włośeianek. Na czele jej stała b. prze. 
łożona jednego z zamKJiętych klasztorów żeń
skich. Oddziały O. P. U- przeprowadziły ma
sowe aresztowania. Przełożoną zamordowali 
konwojenci w czasie Odstawiania jej do Ki
jowa.

Międzynarodowy kongres rad;oIogów.
W Joachimstalu w Czechosłowacji, w pier

wszych dniach maja odbędzie się międzynaro
dowy kongres radjologów. W J oachimstaiji 
znajdują się jedyne w Europie Hoża uranu, 
zawierające rad Kongres pozostaje pod pro
tektoratem ministerstwa zdrowia, który zape
wnia uczestnikom kongresu wielkie ułatwienia 
i wygody.

20 tys. dolarów za flet 
cesarza N iem iec

W pałacu, księcia Fryderyka Leopolda Pru
skiego w Glienioke odbyła się w t-yc-h dniach Ib 
cytacja, o której obecnie szeroko .rozpisują się 
dzienniki niemieckie. Główne zainteresowania 
skupiało się około fletu Fryderyka Wielkiego, 
wystawionego na sprzedaż. Nabyć go chciało 
m. in. muzeum nowojorskie Metropolitan, ofia
rowując 20 tysięcy dolarów. Zastępca b. cesa
rza Wilhelma dla zatrzymania tej pamiątki hi
storycznej w Niemczech asygnował 2000 ma
rek na jej wykupienie. Ostatecznie flet został 
wycofany z licjiacji. Według doniesień prasy 
ma on być sprzedany z wolnej ręki. Podobno 
reflektuje na ten objekt również Ford i Hear-t, 
■właściciel koncernu prasowego w Stanach Zje
dnoczonych'.

Ten. i i /  t a i  nastraszył i r a i w .
Proces sprawcy „zamachu" na porelstwo 

sowieckie w Warszawie.
W kwietniu b. r. stanie przed sądem w War 

szawie niejałd Jan Polański, sprawca głośnego 
„zamachu bombowego" na poselstwo sowiec
kie w Warszawie w dn. 26 kwietnia 1930 r. 
Do wykrycia zamachowca, przyczynił się zna
leziony wówczas na dachu pose'stwa czworo
kątny kij t. zw. „szpalta introligatorska", 
która, jak się okazało, .pochodziła z zakładu 
R. Zallbachowej przy ul. Pięknej w Warszawie. 
Badana Zallbachowa wyjawiła, że B dniach 
przed zamachem nocował u niej jakiś nieznany 
mężczyzna, któremu daia „szpaltę" do nawi
nięcia drutu. Drogim środkiem pomocniczym 
przy śledzeniu sprawcy była kartka pocztowa, 
k-tórą. napisał do związKtt właścicieli autobu
sów w Giodnie z prośbą o posadę dla sublo
katora Zallbachów. K artkę odnalazła pobc.ia 
i ustaliła, że pisał ją Jan Polański nauczyciel 
języka niemieckiego, pochodzący z Gzernlo- 
wiec. W międzyczasie Polański zdołał opuścić 
granice Polski i doniero w  dniu 1 lipca ub. ?. 
zaaresztowała go policja jugosłowiańska w Lu- 
blanie, poczem wydano go władzom polskim. 
PołnńtfS dowodź5 że nie miał wspólników, a 
działał dia rozgłosu, aby nastraszyć (!) bolsze
wików. Ustalono, że Polański byi oficerem 
armii austriackiej! (artylerii), że w r. 1923 był 
attache wojskowym w poselstwie sowieckie® 
w Wiedniu, że jeździł do Rosji i stamtąd 
•miękł. W roku 1924 wysńwiował fako wróg ko 
-iimńtów. PioceP budzi olbrzymie zaintereso
wanie.

W dom 5 b. m. rozpoczęły się ’w Genewie 
obrady komitetu ekspertów, który ma się za- Ohaphna, ,,ako człowieka zbyt często zmienia- 
stanowić nad sprawą, zbudowania specjalnego jącego żony.
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Rok Święty
c zło n k ów  Straży H o n o ro w e j i p rzy ja c ió ł  

Najśw . Serca Je zu s o w e g o .
Kraków 1930.

Nakładem A rcjb. Straży Honorowej N. Serca 
P. Jezusa (ul. Krowoderska 16). 319 stron 

w 8-ce większej.
* ..Straż Honorowa11, to ulubiona przez czci

cieli Serca Jezusowego forma i praktyka ich 
nabożeństwa. Zasadniczo wywodzi się ona od 
samego ś\v. Franciszka Salezego, założyciela 
Sióstr Wizytek, lubo formalne założenie -S tra 
ży11 nastąpiło dopiero w r. 1.868, a. jeszcze pó
źniej wyniesienie g,o do godności arcybraelwu. 
Istota ..Straży11 polega na lem. że członkowie 
jej obowiązują się dobrowolnie do odprawiania 
•regularnie swej „Godziny Straży”, to jest do 
przestawania przez godz’uę — o ile to jest 
możliwe, przed Najśw. Sakramentem — z P a
nem Jezusem wśród aktów uwielbienia, zadość" 
uczynienia, miłości, wiary, przebłagania, i t. p. 
Bliższych szczegółów tej praktyki na tern miej
scu niepodobna przytaczać, ho można się tego 
wszystkiego dowiedzieć bądź wprost od Dyrek
cji Arcybractwa w Krakowie (ul. Krowoder
ska 16), bądź z pism, przez to  Areybrac.two 
wydawanych. Jednem * tych wydawnictw jest 
właśnie ,j to k  Święty11.

Nie jest jednak jego zadaniem udzielać, in
formacji o „Straży11, lecz cel jego polega na 
tom, żeby członkom być pomocą, iżby „godzi
ny11, które mają odprawiać, przyniosły jak naj
obfitsze owoce zarówno dla samej idei „Straży11 
jakoteż im samym w kierunku pogłębienia ży
cia duchowego. 'W  szczególności wydawcom 
chodziło o to, żeby honorowym strażnikiem 
Serca Jezusowego ułatwić ćwiczenie się w po
szczególnych cnotach, jaldemi winni się odzna
czać prawdziwi Serca Bożego czciciele. Mate- 
rja ł cały jest rozprowadzony w ten sposób, że 
na początku każdego tygodnia wszystkich mie
sięcy w roku podany jest jakiś Święty, jako 
opiekun i patron tych wysiłkową które trzeba 
robić w czasie danego tygodnia. Wskazania 
zaś które potem następują, zaiste zdolno są 
sprawić, żc czytelnik znajdzie w nich cenne i 
zbawcze wskazówki, w ciemnościach umysłu 
światło potrzebne, w sm utku pociechę, w znie
chęceniu nową pobudkę do raźnego postępu 
na drodze cnót chrześcijańskich, nauczy sio 
wiernie i sumiennie spełniać obowiązki życia 
chrześcijańskiego i stanu swojego, tak, że obu
dzi się w  nim wstręt do grzechu, i dowie się 
on, jak  się opanowywać przez chrześcijańskie 
umartwienia, jak trzeba być ofiarnym dla spra
wy Bożej i jak  się poświęcać dla dobra i zba
wienia dusz.

To też książka ta  zagranicą przyniosła du
żo pożytku duszom, więc można się. spodziewać, 
że taksamo będzie z jej polskim przekładem, 
k tóry  właśnie mamy przed sobą, a który szczę
śliwie posiada wszystkie zalety swego francu
skiego oryginału, więc przejrzystość i jasność 
wystawienia i nkładu, i ową lekkość w użyciu i 
przedstawieniu myśli, właściwą francuskim pi
sarzom religijnym.

X. Jan Korzonltiewicz.

Wisólpraca sterowe?! z okrętem wojennym.

Olbrzymi Zeppelin amerykański „Los Angeles11, (dawny niemiecki ZR 3) fr/.ye/.opiony do ma
sztu kotwicznego okrętu wojennego ,.Patoka'1. W ostatnich manewrach floty amerykańskiej 

wypróbowaną została współpraca sterowna z flotą wojenną.

Sport

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu
low anie prenumeraty.

£ it e r a t u r a .  k in o ,  te a t r

Sentimenta ny Ramon Noyarra 
i Marlena Oietrich —  vamp.
Z premjer w krakowskich kinach,

„Porucznik Armand11 (kino „Uciecha*7) jest 
dźwiękowcem amerykańskim, w którym przy
czepiono bezcercmonjakiie Napoleona do son- 
tymontalnego romansu porucznika gwatdjł B o  
napartego, Armanda de Trcwiłle. Początek u- 
trzymany jest w tonie patetycznego obrazu 
historycznego a. la Abel Garnce lub II. Boussel, 
następnie fabuła oscyluje między operetką a 
filmem romantyczuo-iycerskian a  la Douglas 
Fairbanks. Roman Novarro o słodkich oczach 
nadaje tempo temu mieszanemu obrazowi; czu
je się on tu doskonale w roli niedoszłego eka- 
zańcii-bonapartyety, to  zalotnego i śmiałego ło
buza, to  pucybu ta-s zę zęściar z a  w miłości. Tyl
ko w piosenkach swoich N orarro przechodzi 
z romantyzmu do skrajnego sentymentalizmu. 
Jego nastrojowy głos tak  już żeruje na publjoz 
nośoi jak  słymio rosyjskie romanse śpiewane. 
Pod koniec ani łristorja Francji ani Napoleon 
nie mają już nic do gadania wobec „happy 
endu11 i duetu miłosnego porucznika Armanda 
•z hrabianką (naturalnie z hrabianką!). Piękną 
muzykę przerywa od czasu do czasu wspaniały 
akord Marsyljanld, dając dowód, że jednak ak
cjo umieszczono w pewnej rzeczywistości histo
rycznej. Ale to  tylko pozory. Ameryce jest 
wiszystko jedno. Byle tylko się dobrze skończy
ło!

.Jdarokko1’ (kino „Apollo''’), obraz amery
kański. Arcyprzemiły drągal Gary Cooper, dla 
którego wszystkie drzwi są za niskie i skosnio- 
oki elegant o zalotnych wąsikach, Adolf Men-, 
jou. Miejscami piękna muzyka wschodnia. Bar
dzo dobra reżyserja (J. Stemberg). T główna 
bohaterka filmu: Marlena. Dietrich. Wysuińkła 
blondynka o zielonych oczach, sportsmenka, u- 
rodaona w Berlinie, aktorka teatralna i rewjo- 
wa, uczenica Roinhardta. Od 1929 w Holly
woodzie. Wyczuwamy w niej gwda.zdę. k tóra

jutro przyćmi, pierwsze wielkości. ’ Już teraz 
nazywają ją  rywalką Groty Garb o, do której 
chwilami jest łudząco podobna i którą, być mo
że, rozmyśliło naśladuje.

Marlena Dietrich byłaby inożo ..wampem11 
ekranu czyli typem kobiety demona. Wiadomo, 
że od śmierci Barbary La Marr i od wycofania 
,.z obiegu11 (z powodu starości) Nity Naldi — 
niema obecnie takiego idealnego typu ,.wam
pa” w filmie. Nie jest nią ani Lya dc Pult;,,nie 
będzie nią też Betty Amann. Choć z drugiej 
strony mimo warunków zewnętrznych ua ..vam- 
pan Marlena Dietrich przepięknie oddaje akcen
ty kobiety, miłującej naprawdę (jak to  widzi
my' w „Marokiku11). mafarka.

P. S. — Gdyby dyrekcja kina ..Uciechy11 
zamierzała kiedyś joszcze przedrukować recen
zje z naszego pisma, to  oprócz powołania się 
na źródło, nieźle byłoby umieścić podpis pod 
recenzją (ot. choćby' dla umiejscowienia odpo
wiedzialności).

Wteczór Krak. Związku Literatów.
Czterech członków Krak. Związku Litera^ 

tów: M. Wojtaszewski, W. Hlouszek, Z. Ko- 
terba Dziuban i L. Piwowar urządziło omegdaj 
wr Czytelni Domu Akadem. Wieczór recytacyj- 
nv swych poezyj. Zagaił słowem wstępnero p. 
L. Piwowar, urządzając sobio dość bezładnie 
pesymistyczny galop po organizmie współcze
snej poezji. Było tam w tein coś naturalnie i 
o Mickiewiczu i o MarinotUm. M. in. prelegent 
przeciwstawił się dążeniom do jakiegoś progra
mu poetyckiego i w imieniu kolegów stw ier
d z i, że oni nie maią żadnego programu. <*• 
świadczyłoby bardzo źle o poetach, pracują
cych bez programu; to  możo zawrze tylko pro
wadzić do paplaniny i chaosu.

Z wierszy mieliśmy' tylko sposobność sły
szeć recytacjo M. Wojtaszewski ego, u którego 
obserwujemy pogłębienie myślowe, choć z je
go rymowaniem niezawsze moglibyśmy się zgo
dzić. W. Hlouszka znamy od dawniej z jego, 
wierszy tatrzańskich, w których radzi bylibyś
my widzieć większą, giętkość formy.

Czech Bron. skacze 52 i pół m.
Konkurg o mesmorjał por. Wdycickiego.
Z Zakopanego donoszą: Odbył się feu kon

kurs skoków do biegu złożonego o memorjał 
ś. p. por. Wóyciokiego i skoków indywidual
nych, organizowany .przez Sekcję narciarska 
Pol. Tow, Tatrz. i Sokół. Sędziowali pp. Roz- 
mu? Aleksander i Stanisław Zdyb. Warunki 
atmosferyczne bardzo dobre. Do skoków kom
binowanych stanęło 19 skoczków, z których 
pierwszo miejsce zajął Marusarz Andrzej 
(SNFTT). z adnotacją 105. 100. skoki: 45.50 
i 44.50 mtr., 2) Marusarz Stal). (SNPTT) 98. 
100, 42 i 41.50 mtr„ 8) Gabryś Ludwik (Wi
sła) 85, 100, 35 i 40 mtr. W biegu złożonym 
zdobył memorjał por. Wójcickiego Marusarz 
Stanisław 240.000, 2) Gabryś Ludwik 235.100, 
3) Górski Michał (Wisła) 234.100, 4) Marusarz 
Andrzej 230.100.

Do skoków indywidualnych stanęło 31 za
wodników, z których pierwsze miejsce zdobył 
Marusarz Stan. 105. 100. 50.50 i 52 mtr., 2i
Czech Bronisław (SNPTT) 101. 900. 52.30 mtr. 
najlepszy skok dnia) i 46.50 mtr., 3) Marusarz 
Andrzej 97. 800.

Notatnik sportowca.
Międzypaństwowy mecz pięściarski Węgry' 

Polska rozegrany w Poznaniu zakończył się 
zdecydowaniem i pięknem zwycięstwem pięścia
rzy polskich w stos. 10:6.

Bieg narciarski Krynica — Żegiestów na 
dystansie 22 km. wygrał Motyka Stanisław. 
Ponadto w Krynicy odbyły się dwa meczo h o 
kejowe między Krynickiein Tow*. Hokej, a cze
ską drużyną z Koszyc. Pierwsze spotkanie wy
grali Kryniczanie w stos. 3:1 a drugie w stos. 
3:2.

W ostatnim dniu hokejowych' mistrzostw 
Polski w Katowicach warszawska Legia poko
nała AZS (Poznań) w stos. 1:0. a  AZS (War
szawa) zwyciężył Pogoń w stos. 3:1. W ogólnej 
klasyfikacji na pierwszem niie!scu znalazły się 
AZS (Warszawa) i Legja, mając po 5 pkt. wo
bec czego finałowy mecz decydujący odbędzie 
się prawdopodobnie w Warszawie.

Mecz hokejowy Cracoyia — Sokót przy
niósł zwycięstwo tegorocznemu mistrzowi Kra
kowa, Cra,covii w stos. 3:0.

Wszystkie trzy ligowe drużyny krakowskie 
odniosły w niedzielę zwycięstwa. Cracoyia po
konała górnośląski A. K. S. z Król. Huty w -sto 
sunku 5:2, Wisła pobiła Wawel 0:3, a  Gar
barnia zwyciężyła Ruch w stos. 4:2.

Międzymiastowy mecz piłkarski o puliar 
plebiscytowy reprezentacyj Katowic i Król Hu
ty zakończył sio zwycięstwem Katowiczun
w Stos. 2:1.

Pięściarze krakowskiego W. K. S. Wawel 
rozegrali mecz z drużyną „Stadjou11 z Król. 
Huty, osiągając zaszczytną nierozegraną w sto
sunku 7:7.

Nasze dzieci. — .Tak śmiesz jeszcze raz brać 
z tego półmiska, jeśli ci powiedziałam: nie? — 
Mój Boże, cóż znaczy ..nie11 u kobiety, — odpo
wiada obojętnie siedmioletni synek.

Można wytrzymać. — Jak sic ma twoja żona? 
— Dobrze, tylko wiesz, ja jestoem tak zajęty, że 
widuję ją w ciągu dnia zaledwie przez godzinę. — 
Bardzo cię żałuję, 
wytrzymać.

Niema czego... godzinę można,

Z teatru im. Słowackiego.
„Ludzie w hotelu11, sztuka Vicki Baum, 

przekład St. R. Standego.
Jest to przeróbka, sceniczna głośnej powie

ści autorki niemieckiej V. Baum pod tymże 
tytułem. Powieść ta  zyskała wielkie powodze
nie i nie jest pozbawiona głębszego podłoża 
psychologicznego. W adaptacji scenicznej przed
stawia się ona jako 15 naturalisłycznych skró
tów z życia wielkiego hotelu.

Bohaterem jest właściwie sam hotel, będący 
symbolem życia ludzkiego. Bo jak w hotelu 
ludzie wchodzą i wychodzą., by ustąpić miej
sca innym gościom — tak  dzieje się i w ży
ciu.

Jest tu  kilka akcyj, prowadzonych równo
cześnie i równolegle. Centralną postacią byłaby 
tu  tancerka rosyjska, Gruzińska, przesądna 
i jak wszystkie kobiece więdnące sławy, histe
ryczna,. Dauo jej stygnąć fw oklaskach i sła
wie — mówi o sobie — a  ona-potrzebuje mi
łości. To też kiedy elegancki złodziej hotelo
wy, baron Gaigern zacznie .jej prawić o miło
ści, uwierzy mu i pokocha go.

Mamy tu całą galćrję typów, wyjętych 
~ pod najżywszego tętna bieżącego życia 
i przedstawionych „ua surowo11 z aparatem 
skrajnego realizmu. Oto port jer hotelowy wy
staje noc całą na korytarzu w klinice, w k tó 
rej żona jego ma wydać na świat dziecko. Oto 
buchalter z prowincjonalnej fabryki, który ni
gdy w życiu nic nosił smokinga i nic pił szam
pana, a  przyjechał da Iłer.liua. aby tu przehu
lać 6S00 mk, uciułanych przez kilkanaście lat 
trudu; lekarze bowiem orzekli, iż cierpi na nie
uleczalną chorobę i dni jego są policzone. Chce 
więc jeszcze użyć przed śmiercią. Oto dyrekl

• /

tor fabryki ścierek w mułem miasteczku, który 
doprowadza do fuzji swego bankrutującego 
przedsiębiorstwa z zakładami w Chemnitz, 
stwarzając fikcję umowy z fabrykami angiel- 
skiemi, .aby uchronić się od ruiny. Oto panna 
Flamm, uibyto daklyiografka, a w istocie jed
na z ofiar wielkomiejskiego życia, źdźbło bez 
woli, rzucano kaprysem pieniądza. Oto baron, 
wykolejeniec życiowy, który pod teroreui ban
dy opryszków musi wykonywać: zawód dże.u- 
telniena-włamywacza,. Oto tajemniczy gość 
Grand Hotelu ze strzaskanym od granatu 
okiem, oczekujący codziounie depeszy, codzien 
nie wymaw iająey pokój i codziennie go zatrzy
mujący, były lekarz w afrykańskich kolonjąch, 
który w sztuce tej jest powołany do komento
wania splotów i zawiklań życiowych: on pou
cza uieświadomyeb i objaśnia prawdę symbo
liczną, zawartą, w sytuacjach hotelowych.

Oczywiście ten hotel — to ąualogja do ży
cia. Ten ruch nieustanny, ta  zmiaua, to  tem
po, ten potok bystry i nieustający spraw, my
śli, ludzi i rzeczy — to wszystko zawiera 
sens życia.

Są, to wszystko rzeczy podane nie teatral
nie, na surowo,, realistycznie. Są to najbar
dziej grube wycinki rzeczywistości życiowej. 
Jest to reportaż, chowający w sobio i sensa
cję kryminalną. IV lakiem ujęciu nie utu miej
sca na sprawy ducha, na walki myśli, na 
wielkie tęsknoty, na żarliwe ekstazy, na ideal
ne spory. Jest w tom coprawda symbol brutal
nej rzeczywistości — bo gdzież tu marny jakiś 
powiew namiętności niezwykłej, któryby roz
grzał serca do czerwoności'? Dyr. Preysling, 
bankrutujący przemysłowiec czein szachuje dy
rektorów, mogących go wyciągnąć z ruiny? 
Bilansem eksportu ścierek na Bałkany; oraz

kłamliwym telegramom fabryki z Manclicstru. 
A gdzież jest ta  miłość prawdziwa, ta  nieśmier
telna nieśmiałość i rzewność, k tóra  pomimo 
wszystko jest udziałem wszystkich najgoręt
szych kochanków'? Już wiemy, że na taką. mi
łość czeka Gruzińska, k tórą haniebnie oszuka
no; jej serce bije po ludzku i jest nam bliskie.

Ujęcie reportażu jest dostatecznie mocne 
przez swój naturalizm i aktualne przez tio 
współczesne — aby nąs zainteresować i prze
jąć. Jest tu  moc materjahj, z któregoby mógł 
skorzystać dramaturg. Widzimy kilka akcyj, 
prowadzonych równocześnie (takio sztuki są 
u Pirandella, Antouelliego „Casa a tre  piani11, 
ostatnio w „Ulicy11 Rieeri, wystawianej przez 
Jaracza); najważniejsze, to motyw erotyczny 
Gruzińska—baron Gaigern i motyw społeczny 
buchalter KrlngcJeiu—dyrektor Preysling. Ten 
ostatni kontrast jest zarysowany bardzo moc
no: buchalter, tragiczny trybun nędzy urzęd
niczej i dyrektor fabryki ścierek, kłamca i wy
zyskiwacz.

Ciekawą próbą, byłoby przestylizowanio 
teatralne tego reportażu: ten surowy wycinek 
życiowy nabrałby' nowych barw: na te fotogra
fio sytuacyj życiowych, chwilami realistyczne 
aż do nicprzyzwoitośei patrzymy bez wzrusze
nia artystycznego, ale gdyby to ?ifną. skon
densowaną wizję naświetlić liryzmem, złago
dzić rekwizyty' codzienności, wprowadzić na 
sceno element ducha (np. Tek charakteru przed 
kłamstwem, sprawy miłosne na jeny nej możli
wej platformie: uczuciowej itćj,) — możnaby 
uzyskać doskonałą sztukę współczesną, urn- 
stającą do rozmiarów dramatycznego' -ymbińł. 
Narazie z punktu widzenia literackiego I te v  
traluego jesteśmy wrogami tej sztuki z powo
du zasadniczego: jest tu po*any WAterjał su

rowy, tworzywo nieuksztaltewane. rzeczywi
stość nio przetworzona artystycznie. Z pun
ktu  widzenia widza powtarzamy: widowisko
zajmujące i przejmujące.

Wykonanie było nad wyraz dobre. Mimo 
brąku sceny obrotowej fę 15 odsłon skombi- 
nowano w czterech zasadniczych obrazach 
przewinęły się szybko i sprawnie: rozwiązanie 
dekoracyjne dwu pokoji hotelowych w przecię
ciu oraz centrali hotelowej telefonicznej po
mysłowe i nowoczesne (M. Różański). Abso
lutnie należy skreślić względnie udelikalnić 
scenę nocną z panną Flamm: realizm tej sceny 
jest wprost krępujący widzów i nawet arty 
stycznie odpychający; dla starszych jest to 
niezdrowe, dla młodych jest to  szkodliwe, dla 
dorosłych nic rowelaeyj u-gu.

Na pierwszem miejscu, stawiamy' kreację p. 
Woskowskiego jako buchaltera Klingele&ia 
„w przeczuciu bliskiej śmiet u11. Jego postać 
ma w' sobie dużo wstrząsającego tragizmu. 
Jego kreacja —  to  symbol uciśnionego prole- 
tarjusza urzędniczego, uibyto buntującego się, 
w istocie nieporadnego. J \  Żmijewska jako 
Gruzińska, acz zdawała, się nam z początku 
niedysponowana do tej roli, rozegrała się i po
siadła wiele akcentów lirycznych i miękkich. 
Mimo wszystko nie miał należytej miękkości 
i giętkości amanta p. Hierowski, ale i tak, jak 
zagrał, był na  poziomie. Zresztą wszyscy grali 
dobrze. Wymieńmy joszcze nazwisko p- Ko
steckiej z dopiskiem: należy' oszczędzać i sza
nować swą kompletną urodę.

Apelujemy jeszcze raz do reżysera (p. Szyn 
dlera) o ścieniowame drastycznej sceny eroty
cznej i złagodzenie nieprzyjemnych uaturali- 
stvornvch epizodów.

;iA N  SKOWRON.
»
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REJESTRACJA EMIGRANTÓW SEZONO
WYCH NA ROBOTY ROLNE 0 0  NIEMIEC.
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało do 
wojewodów: w Białymstoku, Kielcach, Krako
wie, Lublinie/Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Stani
sławowie, Toruniu i Warszawie okólnik z po
leceniem .niezwłocznego rozpoczęcia rejestracji 
robotników, zamierzających wyjechać na kezo- 
now'e roboty rolne'do Niemiec. Okólnik z-zna
czą, żo zapotrzebowanie na sezonowych robol 
ników rolnych w Niemczech jest w roku bie
żącym nieco mniejsze, aniżeli w latach po
przednich.

GOLENIE W SOBOTĘ — W NIEDZIELĘ 
FRYZJERZY ŚWIĘTUJĄ. Do Ministerstwa 
spraw wen uęlzznyeh wpij w ują, często skargi 
Ęmemorjaiy w . prawie nieprzestrzegania przez 
właścicieli zakładów fryzjerskich przepisów 
o godzinach pracy. Zakłady te nietylko naru
szają. przepisy, dotyczące pracy w dni pow
szednie, lecz przekraczają zasady ustawowo 
o przymu ;io odpoczynku niedzielnego i świą
tecznego. Wobec tego minister spraw wewnę
trznych zwrócił się dorwojewodów, podkreśla
jąc, tę anomalję oraz polecając, władzy lokalnej, 
hy pociągała do odpowiedzialności karno-admu 
nistraćyjnej wszystkich i\ mścicieli nic stosują
cych się" do przepisów.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Xio\>yśledzeui 
na razie sprawcy wybili szybę w ókuio od stro
ny podworca i dostali się do lokalu restaura
cyjnego Dawida Reinera przy ul. K obierzy u- 
skiej 1. jŁS. Skradli tam wędliny i kilka flaszek 
wódki wartości 350 zł. — Dl> mieszkania p. Jó 
zefy Wolańskiej przy ul. Murowanej 1. 8. 
w ezasio jej nieobecności włamano się i skra
dziono 400 zl. — Do młeszkania Dnnaja Herma
n a ,  restauratora przy ul. Długiej 1. 21. w  cza
sie nieobecności domowników włamali się ja
cyś o.pryszki i skradli garderobę oraz biżuterjc. 
wartości 500 zł. — Z niczamkniątego mieszka
nia Fm;dmaua IńToima przy ul. Miodowej 1. 16. 
skradziono srebro stołowe, lichtarze srebrne i 
bieliznę wartości gOO zl.

PRZYTRZYMANIE DWÓCH ZBIEGŁA CH 
ARESZT ANT ÓW. Organa policji przytrzymały, 
-w dniu 6 bm. dalszych dwóch uciekinierów 
z więzienia w Chrzanowie, a to Józefa, To 111 ero 
w 'ChehTii<£ pow. chrzanowskiego i Jana Kazi
mierza Jakubowskiego w Wta-szawię';f'r

ZAW IAD OM IENIA  I KOM UNIKATY 
1UU ZŁ. NA KOLONJĘ RABCZAŃSKĄ uczół 

nic Szkoły powszeelniej m. Zof.h Chrzasiow skicj 
w K rakowie, złożyła Iren! a Gotrcy. uezouiea tej 
szkoły, jako część dochodu ze -swego w*crzorn 
taiiseaucgn, urząJzonego w dn u 8 lutego b. r. 
w  sali ..Bagatela".

POSIEDŹ,LNIE PW',4 LbKAksKIŁtiO odbę-.; 
dzie się we środę 11 b. .n. o godz. 7-mIj w sal1’ 
Towarzystwa, ul. Radziu iłłov.eka I,. j .

tST \H ANlIiiM „ALLIANCE FRANCA1SE" wy
głosi pruł. p,. 1 lam ii odczyt pi.: ,.LTn p jin tre  des 
anies, — Georges Duhamel". dziś wo wtorek o 
godz. (i n ieczpr, w .sali IV-go Ginin., K rupnicza 2 
J-sze piętro. W stęp wolny.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
W torek: Ludzie? w hotelu11 (nowość),
Środa: ..Ludzie w hotelu" (nowość).4 
Czwartek: ..Eudzio w hotelu" (nowość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
WANDA: „Sorca ua uliijy" mv gł. rolach Nora 

Ney, K. Junosza "ępow ski i Zbyszko Sa*a,n).
AFOLO: „Marokko" (w gt: roli Marlena Die

trich).
CORSO: Kobieta na księżycu" w-głównej

roli \N illy 1' 1'ilsch 1 Girla Nawros.
SZTUKA: .Dynamit".
WARSZAWA: „Manolescu-dżęntolman włamy- 

T.ajtz" (w gl. roli Brygida Ilolni .
UCIECHA: „Porucznik Armand." (w gl. roli 

Ikjmofl Novarro).

Z TEATRU M, IM. J . SŁOWACKIEGO Dziś 
! w dni następne pozostaje na. repertuarze sensa
cyjna sztuka, Yicki Ba,ma „Luilzio w hotelu". D u
żo dotychczasowo powodzeniu i wlolkio uznanie 
publiczności. dla pomysłowej reżyserjj p. J .  Szyn
dlera, oprawy dekoracyjnej p. M. Różańskiego, 
"raz znakomiioj g ry  zespołu z pp.: Żmijewską, 
Kostecką, Nowakowską., jliorowskini, Krzcrnień- 
alaru. KułmrowskuD, Lcliwą, N ow akocokim .'S zy
mańskim, Szyndlerem i Woskow skini na, *ćzflc, 
pozwalaj:;, ma pomyślno wróżby d la tego niezwy
kłego dzieła. W przygotowaniu prał k w in k ic m  
reżyserskim  p. ,T. iYoskowskiogo świetna komcdja 
Er. B1oJu»rti Dobra, w różka"

M1CHELE FLETA W KRAKOW IE. NajwięJU 
s /ą  scuzacjąi .-ąijtystyezną. obecnego sezo.tm kon-

<■* -.t,— *,. V
 *.:ana* fUm ....... " j m -

W niedzielę, dnia 8. m arca 1.931 r. o godzinie 2 bO po południu  
zm arł nagle po atami sercow ym  — zaopatrzony św. Sakramentami

O .  J A C E K  M I S I A K
Eksprowincjał Zakonu Bonifratrów,

w 61 roku życia a 30 lat profesji zakonnej 
lłu szęjeg o  polecam y pobożnym  m odlitw om  Przew D uchow ienslw a, 

Przyjaciół i Znajomych.

Z pr/óczyij .śmierć najwięcej przy pada . 11:1 

gruźlicę 59 i na choroby organiczne serca 36. 
Wśród zmarły h było chrześcijan 251.»(3<-.L

Do szkół podchorążych tylko ochotnicy 
z pełnym cenzusem,

T )o szkól podchorążych ti-zerwy w roku 
bieżącym będą j&S-iulaiu lyiko judioroc.i i ndigt 
nicy 7. pełnym cenzusem oficerskim, którzy po
siadają maturę, lub ^ukończoną równor/i Iną 
szkok śrOClnią. uprawniającą do skróconej 
c/ą .mej służby wojskowej. Poborowi. posiada
jący fi do -8 klas szkoły średniej lub równo--' 
rzędnej, nie będą wcielani do szkół podchorą
żych rezerwy, lecz do pułków, jako zwykli po
borowi. Podania, takich poborowych o przyję
cie do szkól podchorążych rezerwy, kierowane 
do władz wojskowych, nie będą uwzględniam 
i puzo>('d!a bez odpowiedzi.

'* atykan a powstanie listopadowe.
„Niech Nic Polacy modlą., czczą, cara i wie- 

rzit". Te słowa, włożył w usta Grzegorza XVI. 
>Sl»wa< ki w ..Kordjanio", a w ślad za nim wielu 
wrogich Kościołowi publh;v >tów pi‘z(;dsta'vialo 
tego Papieża jako wroga 1'olyJśów. Czy shińz- 
nic? Pytaniu to lą\h> iirzedmiotc-m interesują
cego odczytu ks. luskupa Godlewskiego „Wa
tykan a powstanie 1831 r.“ . wygłoszonego 
przedwczoraj, w uiedziolę.f,w sali Kopor-iliku 
Uniw. Jag.

ITeleęgcnt 0 |iarl się na nowych opracowa
niach i źródiaeh. zbadanych przoz siebie w Pe- 
tersburgu. W ich świetle Istosunuk ^  a tykami 
do powstąnia yu-zedstawia sic inaczej niż dotąd 
przew ażuie sadzono.

Powstanie -wvbiiciiło w ted 'r,.'gdy w państwie 
kośoiclnein było silne wrzenie rewolucyjne. Za
nosiło sio na to. żo żywioły skrajne, kierowano 
przez masonerję. będą, usiłowały obalić władzę' 
papieża. Te też Watykan musiał być podcjrzli- 
w-io i niechętnie usposobione wobec wszelkich 
rl woiucyj. Nie wiedziano w Rzymie, żp powAta” 
niA pojskio nic -zwraca Lic. bynajmniej przeciw’ 
l\dściok>\. i. WiadómolęiĄ)' « y|'.cdkach w U ar- 

'szawie Byty początkowo zupełnie biedne. Np. 
nuncjusz Sninela z Wiednia, który piei-wszy 
pisał do Rzymu o wybuchu pow-,stania, zaliczał 
do organizatorów powstania.., księcia Lube-c-- 
kk-go. Sc iadomiu w fałszywi.-m świudu jirzed 
stawiał jiowstanie sprytny, układm  i zręczny 
poseł:rosyjski tJagaryn. '/.wrócił się 011 zaraz 
po koronącji Grzeg-orzn XVI. z o-karżeniem 1 >i- 
sknpów ffllskieh. którzy podpisali manifest łwl 
n onizacyjny i prosit papieża o „ojcowskie na
pomnienie kleru". Pajiież wydsto-^owal Ureve, 
którego minister rosyjski Ni ssclrodc 
ogłaszać, ho uzna! je za ..dziwaczni 
1\ bveve ton Grzognirz XVI podkreślał, że Ko

Odczyt X. biskupa Godlew ikiego.

lubi szczęku orę.żn. ale powstania uleścióf nie 
potępił

Rząd polski nię dlial-o uaW.yti informowa
nie Watykanu 11’ -.grudniu JSfSO r.. podczas 
interregnum w ID.ymie. bawił jako agent pol- 
ski Floijan St-cfaii (larczyn-ki. ale" wlalściwy 
poseł poiski. 8tanisiaw- Badeni,"przybył do Rzy' 
mu dopiero z końcem c-zerwĆą, 1831 r. i jak się 
zdaje sprawował swe obowiązki niedbale. Miał 
między imienni prosić Watykan o interwencję 
na r/e tz  PoL-ki. 13 lipca1 odpowiedział mu kar
dynał Bernetti. że Ojcjeć św. nic w sprawie 
interwencji nie może uczynić, lio jnż zajęły się 
-Jjaii) dwa mocarstwa. Gjicąc jednak dopomóc 
walecznemu narodowi polsk.ięinu Ojciec św. za
chęcił jednego z monarchów, by się ujął za 
Polską Istotnie? w sierpniu JoJi r. nuncjusz 
Spinola interwenjował u Metteniicha, b.v skło
nić Austrję do pośrednictwa pokojowego.

Po stłumieniu powstania Gagaryn wskazy
wał Watykanowi, że w Statucie Organicznym 
zabezpieczono pnnea lvościol;i i wzamian za to 
domagał się., by kler wyraźni, wystąpił przeciw 
ideom rewoiucĄiiiyin. Prośby Gagaryna, popie-" 
rai przedstawieło] Austrji, z którą W atykan 
musiał włedy utrzymywiu- jak najlojiszg--sto
sunki że względu na ruclu fcwolucyjn we Wło
szech. Tc nalegania, otaz obawa o loę Kościoła 
w Rosji ^skłoniły wreszcie Grżegorz:K XVI-go 
w czorwcu 1883 r. do wydania breve, któ.y tak 
»nocno dotknęło parijutów jiolskicli. Ten sam 
jednak papież nie zawahał się w kilkanaście 
lat później wystąpić przeciw Rosji i potępić 
..wiarołomst.wo" rządu cabskiego. ’

Odczyt ks. biskupa Godlewskiego wysłucha
nie chciał 1 i; -dnchacze z wiełkicm zainteresowaniem i na- 
i blade". I o-rodziii bur-zliwemi oklaskami. Sala była prze-

Inioii.a.

wlało się: no dłuższych staraniach nakłonić lago 
sfrunego artystę do . wystąpienia w iiąszom mie
ścić z jedyny 111 koncertem, który odbędzie ,fę  
w sobotę dnia 21 i m. w Starym Teatrze. Sprze
daż biletów rozpoczęła, się w poniedziałek ! h. W. 
w Starym Icatrzo i odtiywać sic będzie-codziennie 
od cmiz. LE.I W> pułuiiiiiu.

T-S/Y KWARTET POLSKI ŻEŃSKI \ CAP
IM LI A m y,stąpi d n a  14 b. 111. w sali Boiońskiogo 
o godz. 8-uio.j, zo wspoludziałem znanej’ pianistki 
Magdaleny Lipkawskicj.

W A R SZ A W SK A  s z o p k a  1>0LITYCZ> \
W ąrodę 1J b. ni. odbędą, się ostatnio <lwa przed- 
etaw icnia. 1\ arszawskiej Szoytki Politycznej, u to 
o godz. _ i-mej i 9.15 w.i-eczór w Starym Teatrze. 
Zwolennicy  ̂ ])rawdziwego himnoru i dosadnej sati- 
ryĄiędą mogli poctziwiać świotn.ie_ ujęte typy ze 
świata politycznćgKJ, teatralnego i kinowógb.

KONCERT Ml ZYCZNO-A ORALNY na [Dlo- 
ehó-1 ..'ochronek Kota Pań T S. H  odbędzie się 
w ‘Środę 11 b. m: w sali Boiońskiegt). Odział przyj
mą; znana t. występów operowa śpiewaczka Ka
rolina Safri, Marja. Krt/merowa. znakomita pia
nistka (ucz. Ign. Friedmana'. Stefan gehwawn- 
bcrg-Ozorny. skrzypok-wirtuoz i znany hunicn a ta 
Afieezyała.v Mowczanowski. Bilety sa już cfo ’ na
bycia w kasie przy sali.

  —o o o--------

I I , Rady Przvhoczne'
prezydenta 01 . Rollcgo odbędzie, się — jak do
nosiliśmy — we środę dnia 11 bm. o 6 poj>. 
ty sali radnej na Ratuszu krukou skini. Porzą
dek dzienny obejmuje: 1) przyu-zielonio człon
ków Rady Przybocznej do Scke.yj i komi/yj. 
2) Sprawozdanie Rady 'udzoi-czifrj, Krakowskiej 
Miejskiej Koleji Fdekt.vyc.zncj, 3) sprawozdanie 
prezydenta miasta z działalności gminy odnoś
nie do żywienia bezrobotnych, tudzmż dożv- 
wianiacjdzicci szkolnyrdi i upoważmenii prezy
denta i wiiręprczydentów miasta do wyjednania 
r.ia ten cel kredytu w wysokości .26 ł-y-dęby 
złotych.

Ważne dla ronian stow.
Polonistyka na uniwersytecie genewskim.
■lak sjSfc dowiadujemy, 'egzamin poloniśtyćz- 

nv w naty jc-t, jako jeden z trzecli przedmio
tów. wytnagnuyi-h w uiiiworsytci-ie genewskim 
do otrzymaniu stopnia liccnciń fo, langues ran- 
dernes. Wymagane są, trzy- języki: francuski, 
oraz, dwa inne eui-opejrkic, któp-mi moga być 
polski i roę\j.'ki. Dm-cntciu polonistyki jest od 
la' dwóęli Dr Edi\'ard t ;ros. który wykłada 
literatury, języka oraz liiatorji Polski. W  sc-i

mestrzu liieżącym odbył się jderwszy egzamin 
polonistyczny na tej wszebhniey. Nowy semestr 
zaczyna się C> kwietnia (wykłady 13-go). Dla 
Polaków,' poszukujących dyplomu z jezydcu 
francuskiego zagranicą, i 11 owa 1 ja ta  jost bar
dzo cenna...

Ruch liioności w styczn u 1931 roku.
IV ciągu stycznia b. r. zawarto w Krakowie 

małżeństw 136 «T7fi\ w tom chrześcijańskich 
86 (117;. ['rodziło sic'-'żywo dzieci 413 (370), 
nieślubnych 81 (80), w czcm z małżeństw ży
dowskich ry tmdnych 26 I30\ Wśród żywo uro
dzonych było chłopców” 21-1 (193). W itym  ?n_ 
mym okresio czasu zmarło osob 810\(394,. 
z czego miojscowyeh 216 (277). Liczba zmar-

osóh 1.63 (202).

f ilf l w  K r a k o w ie ,
udziela pożyczek pod zastaw

złota, srebra 1 szlacbetr.mh 
Kamieni

na dogodnych warunkachO
s p ła t  i oprocentow ania.

„Polska a N iem cy"
W 10-tą rocznicą plebiscytu na Śląsku.

\ Xa dzień 20 b. aafe przypada dziesiąta rocz- 
iiiua pamiętnego plebiscytu śląskiego, który 
zadecydował o przyłączeniu do niepodległego 
państwa polskiego dawnej dzielnicy piastoweb 
Do dziś jeszcze tkwią żywo w pamięci społe
czeństwu polskiego te uczucia i nastroje,y ta  
niepewność i wyczekiwanie, a- następnie rado
sny entuzjazm, jaki wówczas w całym naro
dzie .łączył się z tą. historyczną data. Dziś, 
w dziesięć lat po plebiscycie oczy społeczeń
stwa polskiego znowu zwrócą się baczniej na 
Śląsk i bardziej niż kiedykolwiek, w nawale 
codziennych spraw, wysunie Się na czoło ny- 
tanie: jak układają sio stosunki między Polską 
a, Niemcami, tak sąsiedzkie między obu pan 
slwami, jak i wewnętrzne, wobec mniejszości 
liiemicekie.j. pozostałej w granicach Śląska?

Te mu, -zagadnieniu zatWze dla Polski aktu
alnemu poświęcona jest świeżo wydana bro 
Szura red. „Głosu Narodu');' p. St. śopickiego 
p. i.' ..PoDka a Niemcy1’. W dziesiątą rocznice 
plebiscytu na ŚlĄsku" (Kraków 1931). Przypo
mina ona przebieg*1 historycznych chwil zwią
zanych z nazwiskiem wodza ludu śląsluego -~ 
Korfantego, kreśli zarys szlaków jakiem: zmie
rza polityka powojennych Niemiec, szuka o-i- 
pow iedzf na pytanie: „Czy idziemy tu wojnie 
z Niemcami?’1,'snu je  na-uki z przeszłości i f(ą 
rnżnićfjśzcści. podkreśla zasadnicze warunki 
pokojowego współżycia obu państw i narodów 
zawsze jednak w oparciu o nienaruszalni>śó 
gra ni(| ..Palska a Niemcy’1 St, Sopickiegn 
jest — jak wiele jego prac poprzednich — nie
zwykło zajmującą, barwnie i’ śmiało ujętą cha
rakterystyką, togo wiecznie żywego dla na-
problemu. v "• ,

Skład zrłównw w Księgarni Krakowskiej, 
Kraków, ił. św.' Krzyża 13. C.cm za egzem
plarz zk D A J- W.

łyeii w szpitalach wynosiła

miłW.LLIL-IlIL  . i m

M u m o t .
Nie można wier/Ąć. Pa niętasz. drę: 

lojrn lekarza, klón przed tlziesiępm laty j.izupo- 
wiedział mi, że rię  pożyję i s/eścm 
Mąż (roztargniony): — Teraz nikomu wuerzyc m«
można!

Uzis  w ie lk a  p r e m j e r a  
W A N D  A«

w kinoteatrze dźwiękowym  
S w . C eetr tid y  5 .

Najdoskonalsze, Najnowsze Najwspanialsze an yiizieło polsl; e,j piodukejtdzwięltowo-filmowejl 
Pierwszy Polski Dźwiękowiec ‘spier.m,-Mówiący- osnuły na tle powie.-wi St. Kietlrzy,ńskie8o

i Potę/uf tlrantat, —  Kilm p o ryw a jfjc y o h  p ie śn i, m iłośc i i z t lra d y  ro la c ii

hnr- Ney, 7byszko Sawart. K. Junosza Słepowski, Marja Clmeau, Ludwik Fritsch
Reż. Juljusz Gardan Muzyka St. KalaszeU Słowa: Konrad Tom. »

A k c j t  o n iezm iern ie  fascynujące  i treści rozgrywa się na  t le  s łynne j  * ter \  szpieuow.-kiej.

u:
P o czą tek  sean só w  o f), 7, 9 10, w  n ie d z ie le  o a,

» r
%

^
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Redukcja płac urzędniczych 
o 2 procent.

Sejm odesłał do komisji rządowy projekt 
noweli do ustawy emerytalnej funkejonarjuszy 
państwowych.

Projekt ten podnosi składki emerytalne z 3 
proc. na 5 porc., na czem Rząd zyskuje 20 mil- 
jonów rocznie, przywraca dawny art. 25 usta
wy emerytalnej zmodyfikowany w ten sposób, 
te  emeryci mogą. obejmować płatne stanowiska 
•w służbie samorządowej i państwowej z tem, że 
o ile nowe uposażenie przekracza 150 proc. 
uposażenia, jakie pobieiał urzędnik w służbie 
czynnej, to nadwyżki te strąca się z uposażeń 
emerytalnych, jeżeli zatem kto brał 400 zł. mie
sięcznie w służbie czynnej a pobiera 300 zł. ja
ko emeryt, to może przyjąć posadę płatną do 
wysokości 600 zł. miesięcznie O ile brałby wię
cej, to ma być strącane z emerytury.

Wreszcie projekt przewiduje, że la ta  pracy 
zawodowej w służbie prywatnej przed wstąpie
niem do służby państwowej, przy przejściu na 
emeryturę, mogą być zaliczone tylko w ilości 
równej okresowi faktycznej służby państwowej.

Podwyższenie składek emerytalnych z 3% 
na 585'. równa się w praktyce obniżeniu wszyst
kich pensyj urzędniczych o 2 proc., gdyż o tyle 
mniej będą urzędnicy faktyczni? pobierać, po 
podwyższeniu potrąceń emerytalnych.

R e d u ir a  ppnsyj w Dankach panstw.
W sobotę popołudniu nadeszły z minister

stwa ska.rbu listy do kierowników instytucyj 
finansowych, jak P /K . O AB. G. K. i Bank rol- 

. ny z zaleceniem wnrowadzenia z dniem 1 kwie
tnia rb. redukcji pensyj w wysokości 10%. Za
lecenie to pozostaje w związku z pierwszym 
projektem sejmowym, aby oszczędności na pen- 
tjaeb urzędniczych ograniczyć do redukcji pen 
syj w instytucjach o charakterze finansowem.' 
gdyż tam uizędniey korzystają z dodatków do 
pensyj. O wprowadzeniu redukcyj w innych 
urzędach państwowych, pisze f^Kurjer Porar- 
ny‘‘, niema rarazie mowy.

  ooo----------

lip kosztować będzie m asta pofskie
wprowadzenie nowych me'dunków.

Według obliczeń, dokonanych przez organi
zacje wdaścicieli domów, koszt wprowadzenia 
nowych meldunków, biorąc za podstawę dom 
zamieszkały przez 80 osób, wyniesie zgorą 80 
złotych, co daje na mieszkańca 1 zł.

Tyle kosztować bedzie: zmiana tablicy ,wła 
enoścj domu. larami orientacyjnej, tablicy z nu 
merami poszczególnych mieszkań, zmiana nu
merów mieszkań według przepisanych nume
rów i barw, koszt meldunkowej księgi domowej, 
kartek meldunkowych, pięczątki domowej, 
zmianr listy lokatorów, i t. p.

Ponieważ ludność miast w Polsce wynosi 
około 9 miljcnów, tyleż miljonów złotych wy- 
niona meldunki.

Mniej więcej drugie tyle pochłonie utrzyma
nie ewidencyjny oh biur meldunkowych.

Pozatem ludność ponosić bedzie wwdatki 
bezpośrednie na różne kartki przy wyrabianiu 
dokumentów.

Dodawszy do .tych cyfr wydatki gmin wiej
skich i meldunki, otrzymamy w ogólnej sumie 
wydatek roczny kilkunastu miljonów złotych. 

 ooo----------

Urzędowe notawania niełuy zbożowej 
w Krakowie.

Na zebraniu krakowskiej giełdy zbożowej 
w dn:a 6 b. m. ustalono następujące, orientacyjne 
oemy zbóż i Mąki:

Pszenica dworska czerwona stand. 28.5G—29, 
biała stand. 28—28.50, targowa Stand. 27—28, ży
to Iwańskie stand. 20.25—20,75, targowe slai.i.
19.50—20, owies dworski stand. 25—26, Ergów y 
stand. 24—25, jęczmień browarniany 27—28 n- 
krupy skud. 22—‘_3, kukamdza. rumuńska 30—32, 
groch Wiktcrj," 37 —40, półwiktorja małopolski 
28—35,Spoiny 28—30, fasola cukr.' biała (Jasiek) 
ręozme wyb. 75—85, cukr. biała. (Jasiek) 65-70, 
cukr. biała okrągła 38—42, biała długa SS—42. bia 
la kroi a 34- -38, Wachtel 83—36, -mieszana 28— 
30, bobik siewny 24.50—25.50, pastewny 23—24, 
wyka siewna ciemna 32—34, pastewna 29—31.
1 ) n żólt; ■ 33.50—35.50. żółty do siewu 36.50—
88.50, niebieski 24.J0—23,50, niebieski do siewu
26.50—27.50, makuchy lniane 29—30, słoneczne 
46% białka i tłuszczu 24—25*'siano słodkie 12.50—
13.50, średnie 11—1 Ł., kwaśne 8.50—9.50, koniczy
na pastewna 15—16, słoma długa 5.50—6, mierzwa 
luzem 4.50—5, prasowana 5 5G—G, rzepak zimowy 
z workiem 41—42, mak niebieski z workiem 95— 
105, szary z workiem 80—JO, kminek czyszczony 
165—1 75, holenderski 185—190, koniczyna nasien
na c zei wona atest. 300—320. surowa, czerwona 
£30- 260. mąka pszenna oki Krak. grysik pszen
ny 57—58, grysikowa 54—56, 45% 51—52. 65%
4 .—46. mąka pszenmc z młynów kongresowych 
grysikowa 51--53, 0060 46—47. mąka żytnia okr. 
Krak typowa 8-1—34.50, mąka żytnia okr. Poznań, 
typowa 35—35.50, razówka żytnia 29—00 graham 
pszenny 38—39. otręby żytnie 15—15.50, pszenno 
16—16.50. r laką . czerwona 18—18.50. p^cak fa
bryczny 31—32. chłopski,730—31, siekanka jęcz
mienni. .am^czna 32—88, chłopska 31—32, kasza 
Jaglana krajowa 50—51, tatarczana cala 64—66

I
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FISHARMONJg
ZAGRANICZNE: -  F orster

K otvkiew icz
M ustel

K R A JO W E:
SzkielsbJ 
Wybrańskł

Wielki wybór lignin i fttrreaianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Fibiger , B ech ste l u Ho.mann
B ettlng Btntbner Ouandt
K ernitopi Bo, endorfer Ronlsch
Som m erfeld Ehrbar Schw elghoter

FSr&ter Scholze
Gareau

Wielki wybór w  instrumentach uzywanyct  ...................—  ■= Dogodne raty
S k ł a d  f or teoianów  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
m m m m

Wykształceni wojskowa Mtzaiów.
‘ ' i

i

Nie idzie tu o t. zw. przysposobienie^wbj^kerwy młodzież# n-le .o. ręgulumę nyk.s/.|aloe.uie 
wojskowo, jakie pobierają uczniowie wyższych szkół w Anglji. Oto na rycinie uczniowie ko

legium w. Eton, wyruszają na godzinę strzelania.

Polski Bank Przemysłowy wstrzymał wypłaty.
Jedna z największych i najpoważniejszych 

instytucyj finansowych w Polsce. Polski Bank 
Przemysłowy znalazł się w trudnościach pła
tniczych, które mogą zresztą okazać się tylko 
chwiłowemi, o ile znajdzie się należycie zorga
nizowana pomoc. Być może, że najbliższe go
dziny nawet .przyniosą pod tym względem wy
jaśnienie sytuacji. Narazie stan jest taki, że 
w dniu wczorajszym bank wstrzymał wypłaty, 
a to na zlecenie specjalnego inspektora Mini
sterstwa Skarbu delegowanego do centrali ban 
ku w Warszawie, przyczem jednak wypłaca 
się niektóre najeżył ośęi mające charakter de
pozytowy. Bank wniósł podanie o nadzór są
dowy, niemniej jednak w kołach poinformowa
nych stwierdzają, że aktywa banku przewyż
szają passywa, że zate-m pokrycie zobowiązań 
jest w lOu procen+ach zapewnione.

Sprawa trudności płatniczych, jakie się wy- 
łoniły ma swe źródło w specjalnej strukturze 
tej instytucji. Mianowicie kapitał francuski jest 
w niej reprezentowany 16 miljonami zł., pod
czas gdy polski — 600 tys. zł. Finansowała go 
gruna francuska Dewilder? w  Paryżu, która 
zkolei pozosta-wała w śeiłyeh stosunkach fi
nansowych z Oustric’iem. Gdy koncern Ou- 
stric’a zbankrutował' niedawno wśród o.c ilicz- 
ności stanowiących znaną sensację, pociągnął 
za sobą także i Dewildera. ten zaś dla pokry
cia pswfeh potrzeb .płatniczych we Francji za
czął intensywnie ściągać gotówkę ulokowaną 
w polskicn instytucjach kredytowych, któremu 
to zapotrzebowaniu Bank Przemysłowy , nie 
mógł nadążyć, zwłaszcza, że sytuacja na ryn
ku krajowy th wskazywałaby raczej na ko
nieczność gromadzenia, a n ’e demobilizacji ka
pitału.

Rząd znając sytuację finansowa, jaka nJa 
tej instytucji -wytworzyła się, zwołał w uh. ty
godniu konferencję w Ministerstwie Skarbu dla 
ratowania bankn. Okazało się jednak, ż.e rzad 
nie może udzielić żadnej pomocy. gdvż cały 
..fundusz pomocy bankom* w kwocie 60 mili. 
zł. został juz skonsumowany na różne cele. j 
Sanacji Banku Przemysłowego chciał się zkolei j dowego, względnie funduszu krajowego do 
n od kić Bank Polski i zaiadał żrra od innych Banku -zeszedł do roli zwrklego, małego akcio- 
hanków -  +e jednak dnlówih*. Bvłn próba I nariusza. a W ydział Samorządowy straml 
r.ołaczenia z Polskim Bankiem Handlowym, ta  wpływ w tej spółce i możność oddziaływania 

Jednak' po krótkotrwałych' nertraktaciach’ speł- (na,;»ję:f  prowadzenie. _ Wydziałowi Samorządowe- 
zła na niczem. Również Bankowi Snółek Za mu pozostały jedynie pewne atrybucie z daw. 
roŁl-. -nmr.nT»wran i r.rzeiecie Banku Przemysłu 1 mych czasów, a to prawo mianowania prez«sa I

wego. Jak  się dowiadujemy dalsze usihwania 
zażegnania kryzysu są w toku i nie jest wy
kluczone, że wydadzą pomyślny rezultat.

Polski Bank Przemysłowy jest bowiem tą 
instytucją, która, szczególnie intenzywn’e fi
nansowała cały prawie większy przemysł Ma
łopolski i ma pod tym względem duże za dugi 
jeszcze z czasów przedwojennych. Dużą war
tość finansową przedstawiają liczne i okazałe 
objekty, stanowiące własność banku, m. i.: 
/.Gródek T. A.“ w Krakowie (t. zw. „dom 
amerykański*’), gmach mieszczący biura ban
ku przy ul. Szęws£,iej, rlwa gmachy w W ar
szawie. duży budynek zakupiony wr roku ub. 
w Łodzi, oraz okazały gmach we Lwowie po 
Banku Austro-węgierskim.

W arto tu .przypomnień?, żc założycielem Pol 
skiego Banku Przemysłowego był dawny gali 
cyjski Wydział Krajowy łącznic z miastami 
Krakowem i Lwowem. Kapitał zakł wynosił 
10 inilj. kor., które złożono w ten spocób. że 
Wydział Kraj. dał 5 B p .,  mia.śta Lwów i Kra
ków, oraz prywatni akcjonarjusze polscy 2 
miljony. resztę zaś t. j. 3 miljony wpłacił Au- 
strjacki Zakład Kredytowy, co było w swoim 
czasie powodem ożywionej dyskusji publicznej 
ze względu na obawy co d o roli tego kapitału 
niemieckiego w przemyśle polskim. ByłoAto 
wówezas niezwykłym wysiłkiem kraju.tże uda
ło się zebrać potrzebne na kapitał zakładowy 
fundusze dla stworzenia placówki, w której 
n:kły jeszcze, ale rozwijający się wciąż prze- 
mysł galicyjski znajdował ożywcze źródło kre
dytów. Pierwotny udział funduszu krajowego 
w kapitale akcyjnym wynosił 50%. la po dru
giej emisji akcji nawet nieco ponad 50%. Od 
roku jednakże 1920 (po zlikwidowaniu Wydzia
łu Krajowego, zamienionego w Wydział Sa
morządowy) ministerstwo skarbu przestał1 
asvgnować,»sumy potrzebne na wykonanie r-ra 
wa poboru z okazji nowych emisji skutkiem 
czego udział funduszu krajowego w kapitale 
akcyjnym spadł z 50% do ułamka — d 1 
0.83% temsamem stosunek Wydziału Samorza-

rady zawiadowczej i trzech członków tej ra
dy, wreszcie prawo mianowania komisarza kra
jowego, co przy ostatnich zmianach statutu 
uległo pewnj m zmianom. Prezesem banku jest 
obecnie sen. dr. Szarski, poprzednio naczelny 
dyrektor tej instytucji.

Z Krakowa członkiem rady nadzorczej jest 
wieeprez. m. Ostrowski, który stanon isko to 
zajął w czasie pełnienia funkcji komisarza rzą 
du m. Krakowa, zabiegał on też usilnie o to. 
by rozmaite instytucje miejskie lokowały w tym 
banku swe fundusze, względnie, by przez bank 
ten przeprowadzały o-peraeje. P. Ostrow
ski -uczestniczył też w ostatniem pos:edzen;u 
rady nadzorczej banku w ub. tygodniu na 
którem zadecydowano [d losach tej instytucji.

Giełda bez ruchu.
Notowano: Tohan 3.25 zł.
Dolar gotówkowy ż: 91 %--8.92%- *ł;,( czeki

8.92«—8.93% zł: Bank Pcjski bez zmiany.
W akcjach tendencja utrzymana bez w ększyrb 

zmian Poszukiwano Banku Polskiego po 133.50 
do B89 7 h, jednakowoż bez tra.w.akeji. Z papie
rów handlowych robiono fv]J:o Tohanom w drob
nych ilościach no kursach ustalonych.

Na pngiehlziu nastrój podobny, zupełnie bez 
tranzakc.ji.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 9 marca. Dolar? 8 92. 8.04, 8.96. De. 

wizo • Holandia 357.85, 358.75. 356.95: Londvń
4? 36. 43.47 43.25: Nowy Jork 8,91. 8.93 8.89; 
PK'rfż 34.05. 34.64. 34.86: Praga o 36 44%, *26.61, 
96<38‘ Sztokholm 239.05, 939.65. 288.45: Szwajcaria 
i  "1.75. 172.18, 171.32: Wiedeń *25.45, 125,76,
1.25.14: Wiochy 46.77. 46.89, 46,65; Berlin w obro
tach prywatnych 212.10.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 137-*-138—137-JJj — Bank 

Związku Spółek Zarobkowych 65.
Pożyczki: 8% premiowa budowlana 18%—• 

47 — T>% pożyczka ko-nwersyjna 48% — 6% do
larowa '74 -74 % — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 04 - -  7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83%.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 9 marca. Paryż 20.35, I nndvn 25.24 8/8, 

Nowy Jork 5.19.65. Belg.ia 72.42%. Włochy 
27.22%. Hiszpania 56.30. Holandia, 20832%. Ber
lin 123.64. Wiedeń 73.04. Sztokholm 139.12, Oslo 
138.97'%*-; Kopenhaga 138.074Z’, Sofja 3.76%, Pra
ga 15.39%. Warszawa 58.17.

Środa 11 marca.
Kraków (313.8), G. 1140 Przegląd prasv: 11.58 

Sygnał czasu, hfejnał; 12,16 Płyty gramofonowe: 
13,10 Komiunikat meteorologiczny 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.50 Itadjokronika; 16.15 Frogram 
dla dzieci; 16.flalB!vtv aTamofonoWy: !7 Kwadrans 
harcerski; 17.15 Odczyt z Katowic; 17.45 Koncert 
z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzynka“ 
i gmlda rolnicza; 19.25 Odczyt, . Akr.ohao -wiata, 
zwierzęcy,go“ wyulosi prof. di M Si -Beck; 19.11) 
Prasowy Dziennik Badiowy; 20 . Skrzynk" poi1' 
towa“ — inż. St. Broniewski; 2015 P. cadanka i 
koi.icrt narodowościowy duński z Warszawy:
21.45 Kwadrans literacki; 22 Koi-n-rt chom War
sa- 22.201 Feljeton; 22.50 [-Comunik;:tyj-"23 Muzyka 
taneczna.

Lwów (386.7'1. G. 19.25 ..() muzykalnym Lwo
wie1*. odc/vt dr II. Bergera: 20 Pogadanka iherae- 
ka p. I. Wieniewskiej; 23 Muzyka z '..feagateld* 
we Lwowie, zespół p. A. Melodysty.

Warszawa Raszyn (1.4 1 1 .8 ). G. 11.40 Przed ni 
prasy; ’M,58 Sygnał cz.asu: 15.16 Muzyka: 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat go
spodarczy; 15.20 Komunikat harcerski; (5.50 Rn- 
djokronika: 16.10 Komunikat dla Żeglugi i Ryba
ków; 16.15 Prog-ram dla dz.Fci starszych; 16.45 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy B. Tlubermna; 
17.15 Odczyt, z Katowic; 17.45 Muzyka Tpsyjska;
18.45 Rozniaifccśoi;, 1910, Bkrz.unka pocztowca rol
nicza: 19.2:5 Płyty gramofonowe; 15 35 Program 
na dzień następny; 19.49 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy: 19.55 Płyty gramofonowe: 20 Wśród ksfc'-. 
żók3 20.15 Pogadanka 7 D.-tnji; 20.°0 Koncert na
rodowościowy kompozytorów chińskich. Wyko 
nawo.y: Orkiestra P. R. pod dyr, j .  Ozimińskiego
i trio instnunenfalne (skrzypre — Jan Dwora
kowski, wiolonczela — K. Wilkumirski, foi-tr. 
pian — M. lYilkomirska); 2L45 Kwadrans lite
racki; 22 Koijeert chóru Warsa; 22.20 Ęeljeton pt..* 
.Zycie zamrożone ; 22.50 Kmnnrkaty: 23 Muzy

ka taneczna z „Oazy*1. Orkiestra pod kier. W. 
Wilkosza. •

Katowice (4.08.7)/ G. 15.20 Koinnnikat Polskie
go Związku Zrzeszeń Gosp. Wojewódz+wa Śląs
kiego, oraz komunika* Teatru Polskiego: 17.15 
Prof. dr Kkwimra: ,-Pól dnia w bułgarskiej wsi";
17.45 Muzyka rosyjska; 18.45 Codzieny W inek  
powieściowy; 19.15 K. Nitschów."! Pogadanka 
?. działu ..Gospodyni śląska"; 23' Lektura dla przy
jaciół P. R. zągranićą z literatury polskiej ir/agy 
montw wvbrann. GzęS II. Korospomn ncję b:cżą< a 
słuchaczów zagranicznych (z Europy. Afryki. Azy 
i i. d.) omówi dyr. programów Rozgłośni Kato
wickiej^ Stefan Tyimieniecki. -
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Burzliwy wiz akadenrck' w W a rs za w ę
ReiKtwr Micuiałowioz <--aEnął zezwoleniu ma 

odibycio walnego zebrania Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu* w  gmachu umi-weirsyte&ki.m. Wo
bec tego młodzież zwołała w.ec protestacyjny. 
Na dziedzińcu umiweisytetu zebrał się tłum 
młodzieży, liczący pomad 2.000 osób.

Po mrzemówieniach reprezentantów młc - 
dzieży zebrani uchwalili odpowiednie rewolucje, 
a na znak sprzeciwu przedefilowali pod miesz
kaniem rektora.

W  chwili, gdy uczestnicy wicscu- po jogo 
zakończeniu znaleźli się za bramą w zelm , poli
cja usiłowała rozprószyć pochód młodzieży. 
Przyiwiezóono samochodami nastawtki mosiężne 
i umocowano <lo hydrantu, założono wąż poży
czony ze straży pożarnej i puszczono strumień 
wody. to (studenci nic ruszyli sio z miej
sca.

W tedy policja rzuc-da pomiędzy młodzież 
bomby łzawiące, powodując wśród zebranego 
tłumu zamieszanie.

Studenci zorganizowali pochód, który prze
szedł miasto z okrzykami: ..Preoz z sanacją'1!

Piane n b n t i r z R  mwm być utrivmane.
Warszawa 9. 8. (ToJcf. wł.>; Ministerstwo 

pracy rozesłało okólnik do inspektoratów pra
cy z zalecoiHom. ażeby dołożyły staran w kie
runku Utrzymania zarobków robotniczyt h na 
obecnym poziome. Do ministerstwa pracy nad
szedł wniosek komisarza dernohilizacyjnego 
w- Katowicach w sprawio nadania moc,v obo
wiązującej ostatniemu orzeczeniu komisji arbi
trażowej, dotyczącemu piać w przemyśle cyn
kowym i kopalniach kruszcowych na Górnym 
Śląskta. Orzeczenie komisji przewiduje, jak wia
domo, ziuzkę zarobkow roboiirczych.

PRZESUNIĘCIE TER.MJNU WCIELENIA 
AKADEMIKÓW DO WOJSKA.

Warszawa, 9. (Tclef. wł.}. Miiiister-itwo 
w f e y g. rek i oś w. pulil. wysiał* do kurator
ium okręgowych odpis okólnika ministerstwa 
spr. wojskowych w sprawie przesunięcia termi
nu wcielenia do szeregów wojskowych na rok 
1931/32 dla .studentów wyższych zakładów pa
likowych, zakładów teologicznych, uczniów 
ostatnich klas szkól średnich ogólno-kształeą- 
eyćh. =oni,:narjów nauczycie Ucięli oraz średnich 
szkół zawodowych.

GROŹNE ZATORY NA WIŚLE.
W arszawa, 9. 3. (Tek wł.). W dniu dzteiej- 

ązm rano wyjechali Da teren powiatów w 1 oclaw 
śkiego’ : nieszawskiogcT urzędnicy wojcwijdzcy 
w celu zbadania sytuacji pow-odziowoj, która 
znaczni ćo  pogorszyła. Pod Jabłonną, kolo 
Warszawy, między Nieszawą’,a Ciechocinkiem 
potworzyły się ogromne zatory lodowe.

Prywatny charakter podroży 
p. Drummonda k Gdańska.

Warszawa, O.-iS..-Tołcf. wl.). Do Warszawy 
nadeszły wiadomości, zaprzeczające doniesie
niom pism gdańskicli. .jakoby generalny sekre
tarz Ligj Narodów Driimmond zamierza? zło
żyć wizytę prezydentów* senatu gdańskiego 
Nieliniowi. Tstotnii przewidywana, jest na czer
wice .podróż p. Drummonda do Gdańska, ale 
będzie-,; ona nosiła charakter .prywatny. .P. 
Brummond odwiedzi przy tej okazji również 
kotaisnrza Bigi Narodów w Gdańsku br. Oa- 
winę

ROKOWA MA O RÓŻYCZKĘ.
Aarszawa, 9. 3. (Tclef. wł.). Z ramienia mi- 

nistcrstwaU komunikacji wyjechali do Paryża 
w sprawie rokowań, prowadzonych z finan

sistam i francuskimi o pożyczkę* na magistralę 
węglową, wiceminister Czapski i dyrektor do- 
pn.rt. ogólnego Gałecki.

ZMIANY W ORGANIZACJI KOLEJNICTWA.
Warszawa, 9. a Ł ftief. wl.) W minister 

stwie koinuiiikacji prowadzone są prace nad 
uzgodnieniem nowej redakcji regulaminu dla 
okręgowych d\ rokcyj kolejowych i wydania 
krępujących przepisów' o ustroju i. zakresie 

,działa.nia najniższych jednostek organizacyj
nych w dziale służby kolejowej. Opracowanie 
regulaminu i uzupełnienie brakujących przepi
sów (.spowoduje unifikację różnorodnych prze
pisów', pozostawionych przez zaborców.

PODEJRZA.M LUDZIE KOLO PROCHOWNI.
Warszawa, 9. 3. (Tclef. wł.). Minionej nocy 

-w Hucrriiewicacli posterunkowy Jaryczewski, 
gdy pełnił służbę wartowniczą prz.ed procho
wnią wojskową, zauważył 'około godz. 3 nad 
ranem dwu podejrzanych osobnikow, kręcą
cych' się koło prochowni. Na widok munduru 
■policyjnie osobnicy owi*zbicgli. Pościg Jary- 
ozewskietro za nim' nic dał wyniku.

Warszawa, 9. 3. (Telef. wł.) Zarząd koleji 
rumuńskich wyda^ polecenie skasowania ze 
względów oszczędnościowych pociągu Rumu- 
:nja—Rumun ja, idącego z Czerniowieć tranzy
tem przez Polsko i Czechosłowacje, to jest Ko
łomyję. Worochtę, Jasmę do Satomarp.

200 zabitych riOOciężko rannych
Straszne skutki trzęsienia ziemi w Tugosławji.

Belgrad 9 marca, fdówme ognisko trzęsienia 
ziemi w M.aeedouji znajdowało sic w tauacie 
wardawskim, a  specjalnie w pobliżu granicy grec 
kiej. .gdEio wyrządzono zostały straszno spu
stoszenia. Na obszarze dotikniętym katastrofą, 
zniszczana ztxft&Łi komunikacja, tclegraticzina, 
telefon kania, a. częściowo także kolejowa. Wo- 
dl.o dotychczasowych wiaćŁauiOŚ.ej, w- różnych 
miejscowościach zniszczonych zostało ponad 
tysiąc ciomów. Liczno ofiary znajdują się jesz
cze pod gruzami zniszczonych zabudowań.
Oprócz szeregu mniejszych mostów.kolejowych, 
zniszczony został duży most na rzeoe M ardar 
w Skoplje. Dziś przed południem odbyła, się 
rada ministrów, na której uchwalono orzczna- 
czyć większą fauno, dla ludności dotkniętej ka
tastrofą, Także Czerwony Krzyż podjął akcję 
i .zorganizował zbiórki na całym tcrc-me Jugo- 

"skuYji. '  ............
Belgrad 9 marca. Wedle doniesień dj.ier.ni- 

ków połudnowych. liczba ofiar trzesiema zie
mi w Maredonji wynosi przeszło 200 zabitych 
i ponad 600 ciężko rannych. Odczuwa sie do
tkliwy brak lekarzy I medykamentów. Brak 
również 9zpitali, tak, że zabiegi lekarskie Jo-

GRECKA CZĘŚĆ MACEDONJI RÓWNIEŻ UCIERPIAŁA

Wiedeń. (PAT) .Dzienniki wiedeńskie dono-1 
szst z Bialogrociu o trzęsieniu ziemi na, Bałka- i

kouyw ane są w większości wypadków i od go
lem niebem

W BUŁGARJI TEZ SZKÓD\ .
SOKJA, 9. (RAT1) W wielu okolicach Bul- 

garji odczuto trzęsienie ziemi. Szkody niate- 
rjalne są znaczne, zwłaszcza w miasteczku No 
sky. gdaie dwie osoby zostały zabite W wielu 
miejscowościach ludność ogarnięta paniką, po
rzuciła swe siedziby.

Nowe trzęsienie ziemi.
Obcenułtorjuin astronomiczne w Krakowie 

zanotowało w poniedziałek 'bardzo silne’ trzę
sienie ziemi. Rozpoczęło się ano o godz. 5:30. 
czasu środkowo-europejskiego i trwało okrągjo 
godzinę. Faza główna trzęsienia ziemi' ! rwała 
od g o d z .'5.-32 do godz. 5.42. Przj bliżona' od
ległość ' Ogniska wstrząsu wynosi pezoązlo 
2.000 km.

Obszer.ność ruchów piórka .sejsmografu wy
nosiła 21 mm. Trzęsienie ziemi, o którom mo
wa. trwało Jlużej i by to intensywniejsze, niż 
ostatnie bliższe trzęsienie ziemi w dn. S b. m, 
na półwyspie bałkańskim, odnotowane na lym 
samym sejsmografie.

naeli następują,ee szczegóły: Król Aleksander 
przybył dzisiaj w nocy do łf ijjji i jodzie dalej 
na teren nawiedzony trzęsieniem ziemi. Kiero
wnictwo obserwatorium oświadcza, że epicen
trum trzęsienia ziemi znajduje się. niecó bar
dziej na wschód od epicentrum owego trzęsie
nia ziemi, które nawiedziło w roku 1902 wy
spę Ghalkydike. Przyczyną wczorajszego trzę
sienia było również

zawalenie się masywu gór Rodope.
Z tych samych powodów wydarzyło sio trzę

sienie, ziemi w roku 1912 i 1928. Zachodzi oba 
wa dalszych wstrząsów. Liczne wsie znikły 
poprostu z powierzchni ziemi. Saloniki ucier
piały stosunkowo mniej skutkiem katastrofy. 
Zawaliło się tam tylko kilka mniejszych do

mów. Lin je kolejowe i mosty kolejowe są sil
nie uszkodzone. IN ruchu kolejowym panuje' 
chaos. Na terenach,' nawiedzonych trzęsieniem 
ziemi

grozi klęska głodowa,
potne"-aż ludność' zaopatrzona jest.-jc-zeże ty l
ko na kilka dni. Większa część składów żyw 
iiości została zniszczona, Sytuacja zaostrza się 
przez to, że na terenie trzęsienia ziemi panują 
dotkliwe mrozy. Do Białogrouu przybyło około 
1500 uchodźców, którz.y podają

straszne opisy' katastrofy.
Liczba ciężko i lekko rannych idzie w ty 

siące. W związku z tektoniezmemi znniananu 
ujawniły się na terenie trzęsienia’ ziemi intere
sujące zjawiska. W kilku miejscach powstały 
gorące źródła, wy rzucające wielkie masy' wody. 
W wielu miejscach potworzyły- sie rysy.

Sow ieck ie zakupy w Polsce
Warszawa, 9. 3. (Telef. wl.N Son iecAio ko

ta gospodarcze wyraził,, gotowość • poczynienia 
w roku bioćąeyin zakupów w Polsce wartości 
przeszło 100 miijonów dolarów, przyc-zem za 
przykładem ł a t ' poprzednich, znakomita wuęk- 
s^eśĆ zakupów' miałaby dotyczyć wyrobów 
przć-myshi' hutniczego. Ze strony --owietów 
pn.Inięśiono 'prawo równoczesnego uwzględnię 
nia interesów importu sowieckiegośd£> Polaki. 
Kwi.stja ta była przedmiotem dyskusji w ko
łach rządowych. kturo doszły do ,prz"k'mJi:ia. 
to należy w miarę możności uwzględni intere- 
Sr importu sowieckiego do Polski, o ile nie są

one spizeczne z interesami produkcji krajowej
Ną tle wymiany zdań doszło do zasadniczego 
porozumienia między obu stronami, -Kutkiem 
czego Eozmowy na temat zakupów w Polsce 
znajdują się obecnie okresie fiaaiizacii. 
L produktów, które maja przybywać z Rosji 
do Polski, wymieniają surowe futra i ryby. Jak  
& latach p-oprzednich, tak  i obecnie, Sowiety 
uzyskują (trzy zakupach w Polsce kredyt 18- 
miesięczny weksiowy. Znaczna część- tycb wek
sli ma uzyskać dyskont, w Banku Gosn. Kr-.- 
.iowego-, k tóre ze swej strony będzie ję! redy
skont twał w Banku Polskim.

Radca Stilip chory nerwowo
DLACZEGO CHC1NI. POZOSTAĆ W ROSJI.

Warszawa, 9. 3. (Tej wł.). Z dolirzo ponifor- 
mawanyeh kul czesko?!mvackich nadeliolzą 

Informacje w sprawie radcy jioselstwa czecho
słowackiego w Moskwie, /Sjjtilipn. 5tili[> istotmjię 
zakomunikował sowietowi w Moskwie chęć dai 
szęgo pozostania na terenie Sowiet/iw i moty
wował to obawą przed prześladowaniem ze stro 
ny władz czechosłowackich* a  to ze wzedędn na 
to, że podejrzewany- jest przez rząd czechosło
wacki o nielojalność polityczną. Czeeho-dówąe- 
kie min. spr. zagr. ogłosiło w Pradze komuni
kat, w- którym tej wersji zaprzecza.'Komunika1 
sŁwDrdza, że Stilip był zawsze urzędnikiem lo
jalnym i ofiarnym, że obowiązki swoje, spełniał 
gorliwie a jego nieoczekiwany krok i chęć nieco 
puszczania Sowietów, tłumaczą sobie w Pra Izo

ehroboą nerwową Stilipa na tle przepracowania 
i bardzo wielkiej aktywności na, dótyclicze-i.- 
wych stanowiskach. Przed udaniem «ję na fia- 
n o wis ko radcv poselstwa w (Moskwie. Stilip ,byi 
w eingti 8 lot konsulem we Lwowie. We LWPf 
wie cieszył sic on wielką, popularnością"'wśród 
społeczeństwa polskiego. Wiadomość o choro
bie Stilipa i jego decyzji wywołała w Czeciio. 
Słowacji wrażenie przygnębiające. Wiadomość 
6 wyjeździć z Mp&kwy posłajty.ochosłowaekiogo 
Józ.cfa Girsy. brata szeelioslowackięgo posła 
w Mrarszawie, wraz z,c sztabem iirzędników nie, 
potwierdza sio, P. Girsa został istotnie powoła
ny do centrali w Pradze, ale wyjazd jego nastą
pi dopiero 1 kwietnia. Oczywiście personal po 
zostanie nadał w Moskwie

Katastrofalne śireżyce w Ameryce.
Nowy Jork, 9 marca. M środkow p.idcbrT 

n.ch ''tanach Zjednoczonych szalały w ostat
nich dniach gwałtowne burze śnieżne, które 
u yrządziły- źnaczue £żkc»dy. Na terenacli nawie- 
d/.onycli burzą inu-iała usiać wszelka komuni
kacja. Liczne przewody- elektryczne, telefonicz
ne i telegraficzne są zerwane. Wiele budynkąw 
zostało znto/.t zcniyrh. W riocy 7, niedzieli jjg po- 
nicO/iaiek szalała straszna hureo. śnióżno- 
do.szczowa wzdłuż wybrzeża wsebodniegę. k tó
ra specjałnio w Nowym Jot ku wyrządziła s tra 
ty oceniano na, kilka miijonów dolarów. W sa
mymi Non ym Jorku dotychczas znana liczba 
zanitych wynosi 8, ranny-cb 47 osób. W innych 
stanach jest 14 zabity-ch i kdktiil/.iecięciu ran. 
n,ycli.,

BURZE NAD ANGLJ.\.
Londyn, 9. 3. (PAT) 7, wielu okolic nad

chodzą wiadomości o g\\altównych bu/zacli. 
Burze jkumij;j również na Oceanie Atlantyckim.
Z wjehi statków, m ając 'eh  przybyć do Ply- 
mountb. doszły- iskrowe wiadomości, zapowia
dające -znacznie opóźnione przybycie.

NIEBEZPIECZNE SZTUCZNE CHMURY- .
Tokio. 9. 8. PAT). W  eztisid pukazu lot- 

'uez.ogo w- obecności tłumów publiczność! 
NA/jednem z przedmieść, miasta setki osób. 
mężcz.yzn, kobiet i dzieci dotkliwie poparzo 
uo jakimś ply-nnym produlttem cheniicznyiu- 
wy piK/.ojzoHym przez, samoloty. Samoloty- tą 
dokonyw ały pokazu tworzenia sztuczny cft 
chmur i sztucznych'osłon (zapomocą rozp?- 
J^rtOgo ph nu cliemicz.nlgó'.

UTARCZKA W TRANSJORDANJI.
Londyn, 9 m arna. ..News Clironlele1 do

nosi z Jerozolim y, że w T ransjordanji banda, 
uzbrojonych Bedninów- zaatakow ała  od- 
dz-ial -strażyr granicznej, sto jącej pod dow-ódz 
tworn oficerów- angielskich. Wj'wiązala sie 
strzelanina trwająca trzy godziny, w ciągu 
której 6 żołnierzy i 11 Beduinów zostało za
bitych, a wielu rannych. Atak został odpar
ty.

TURCJA A PANBUROPA.
Ankara, 9. 3. (PAT) Minister spraw- zagra-, 

nicznyeh przesłał na ręce sekretarza generalne
go Ligi Narodów pismo, zawiadamiające,- 
Turcja weźmie udział w przyszłem zebraniu 
komisji Studjów Unji europejskiej.

m
T A N I DWUTYGOGMIOWY KuRS

w yzysk a m i małych ogródków
urządza

Związek Sintbaczek Kursów Baranncfeiego
pod kieruntiem P. J. M atuszewskiej 

instruktorki ogrodniczej 
Oprata 10 zł. ===== Opłata 10 zł 

Zgłoszenia, do 10-go bm. 
Karmelicka 32 lip. od "edr, 4 — 5 popoł.

P o g o ń Kraków 1:1

VanderveltłB czysto s :ą mylił.
Paryż, 9, 3. (PAT). Niedawno wystąpienie 

w parlamencie przywódcy socjalistów belgij
skich Yandcrrclde go wywołuje w- prasie prze
ciwnych obozów obfite komentarze., -Dziennik 
..L ^n lttN  przypoming, że w r. 1906 famder- 
velde oświadczył, -że wystarczy jedno słowo 
międzynarodówki, ażeby' „kaiser<{ schował do 
pochwy miecz. Jeszcze na 8 dni przed wybu
chem wojny -światowej w czerwcu 1914 zgłosił 
on, że wojna jest niemożliwa i przepowiedział 
szybkie zażegnanie konfliktu. Popełnił on ten 
sam -błąd,.co i franc-uscy socjaliści. Chętnie je 
dnak chcieliśmy wiedzieć — pisze „I/O rdre‘: 
w zakończeniu — czy Leon Blum i głównie 
Pąw-eł Boncour są zdecydowani podtrzyma wić 
kampanję, którą ptowadzi Ya.nderyelde pBŚtćhr 
. sojusznikom francusKO-beigljakim.

 i, o o----------

3 tys .  H ndusów odzyskało woinosc.
Londyn 9 marca. Zgodnie z układem wice 

króla łndyj z Gamthim zwolniono wczoraj z wuq 
zień w- Tndjacb 3 tysiące więźniów' politycz
nych. którzy nic dopuścili się aktów "waltn.
Jeszcze około 35 tysięcy (!) .więźniów zeku- 
je zwolnienia na tej zasadzie.

STARCIE W BOMBAJU.

Boninaj. f^ĄTP Grupa czlońków /,w-idtf.kii 
dla. bojkotowania towarów cudzoziemskich 
przybiła do składu pewnego kupca,’ handlują
cego towarem zagranicznym, ażeby nie dopuł 
ścio do wyładowania świeżo jpffts byłego tjfan- 
L-portu. Wy-wiązalo się starcie, jv wyniku któ- 

5 osób odniosło noważiie obrażenia.

w hWłąu na lodzie.
Kraków. 9 marca. Powracająca z misi r/m-i w 

polski w Katowicach drużyna lwow-skiej „Po- 
g0pi‘jJjzefelorocz.ny wicemfetrz Polski rozegrała 
dzisiaj na torZe ...--okola“ towarzyskie spotka 
nie z zespołem krakowskim, złożonym z gra
czy „Cracovii“ i „Sokola1-'. Zawody się
ną tbrze zupełBię niezdatnym, skutkiem odwil- 
żt-. do rozwinięcia normalnej gry. Mimo to ob'm 
drużyny zademonstrdwaiy przed licznie zgro- 
madzouą publicznością dość ładną gro. zakoń
czoną wynikiem nierozstrzygniętym 1:1, fcorw- 
sza bramka dla Krakowa padła z. solowego 
przeboju najlepsz.pgo z drużyny Kowalskiego 
(śCraeovia). LwowiahioAcyrównali w drugiej ter 
c.ji zujicduio przypadkowo, dzięki błędowi bram. 
karza Krakowa. Goście wśród których wyróż
niał się Weisher-g i ofiarnie grający'W acek Ku 
char nie byli lepsi od drużyny krnkow-kiej.

LITERACI KRAKOWSCY W PRADZE.
W tych dniach wyjeżdżają do Prngi człon- 

kowib Krakowskiego Z w i^Ju  Literatów: rl’ad. 
Kudliński.” Józef Gałuszka. Kaz. Gzaclmwski.

5Yiktor, 51. Rusinek z K. IT. i!ostworo\'>kim.
1 rczestim Związku na cięcie. W dniu 15 b. m 
odbędzie sie wie£z,ór feeytacyjny tych pUn 
rzv„ urządzony staianieni Kola Przyjaciół 1’ok 
-ki i .Słowiańskiego

FILM REM \RQUE’A W KRAKOWIE.
Dyrekcja kinoteatru „Wamla" w Krakowie 

otrzymała telegraficzną wiadomość, że uyśuie- 
tlanie filmu ..Na Zachodzie hez zmian" zostało 
w Polsee dozwo>one. W Krakowie fum tm 
ukaże się na ekianie kina „AYandy1.
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Czternaście sążni pod wodą.
Rekiny bowiem pożarły wszystkich na 

pokładzie. Statek posuwał siq jeszcze jedną, 
dwie minuty, widziałem jak woda napływa 
coraz wyżej i wyżej, więc odrywając boję 
ratunkow ą rzuciłem się w morze. Ach panie, 
te k rz y k i! to piekło ! Pokłady trzasnęły 
przez środek ... uczepiony do boi widzę jak  
smugi białych ogni przeszywają wody ze 
wszechstron: to rekiny. Wrzask... znów zy
gzaki ognia... i znów krzyk rozdzierający...

Wiem,wiem, rzekł Fil Re gard, aby go us
pokoić. — Niech pan nie myśli o tern, raczej 
proszę mi pomóc. Jak  pan sądzi, gdzie on 
mógł zatonąć?

—- Nie mogę oderwać myśli... och, och!
— Spokoju, spokoju, proszę się opano

wać. Gdzie on poszedł na dno?
...Kobieta... la t dwadzieścia zaledwie, 

słyszałem jak wieczór śpiewała w salonie: 
„Mój jest, mój na zawsze", a mąż, zakocha
ny na śmierć, pożerał ją oczyma. Płynął 
% nią, gdy go rekin pochwycił. Wiosłując 
rękoma udało' mi się dopłynąć na boi do 
niej i już... już byłbym ją dosięgną!, gdy... 
pszszt... błysk ognia drugiego rekina i ona 
również zniknęła. Słuchając tej opowieści 
oczy nurka zwilżyły się łzami, pomyślał o 
ukochanej, bezpiecznej u siebie w domu i 
wzruszył go ten dramat. *

— Gdzie może być Pandora?
— Skręciłem ku wyspie, po tem zamro

czyło mnie trochę i tak mnie znalazł żaglo
wiec.

— Dzisiaj mamy środę. Kiedy zatonęła 
Pandora? No, proszę się zastanowić. Może

udałoby się nam ocalić jeszcze kogo?/ Więc 
co?

— Zatonęła w poniedziałek wieczór.
— Gdzie?
— Płynęliśmy dwanaście węzłów na 

godzinę do przylądka Grenville a potem 
zwolniliśmy na dziesięć.

— O której byliście w Grenville?
Rozbitek zmarszczył brwi, jakby namysł

sprawił mu ból fizyczny i odrzekł:
— W południe. Ale nie znajdzie pan 

okrętu, nie miał masztów tylko motor hy
drauliczny.

Filip Regard z kompasem w ręku badał 
w dalszym ciągu.

— Więc o jedenastej wieczór uderzył 
o skałę?

— Może trochę później.
— To będzie punkt wyjścia. Gdzie pana 

znaleźli?
— Żaglowiec płynął od wyspy Bushby.
Regard odmierzył na mapie — sto dzie

sięć mil mniej więcej. To będzie gdzieś na 
wschód od zatoki Newcastle, — zawyroko
wał.

Przed południem opuścił wyspę Czwar
tek, mknąc ze swą liehtugą słabym prądem 
między wyspami W torek a Iłom. Następnie 
pozostawił na zachód wyspę Góry Adolfa, 
wyminął rafy, jeżące się u jej boku, .skiero
wał się na południe w nurty  turkusowe, po
tem szafirem pełnego morza na wyspę 
Bushby i znowu na zachód, okrążając prze
szkody na północ, na wschód, wkońcu zaś 
jął krążyć tu  i tam zygzakiem. Nazajutrz 
opłynął wolno czarną plamę nad łożyskiem 
korali, — potworne ciemne szczątki otoczo
ne leniwemi rekinami: była to -Pandora,

stojąca nieledwie na swym tramie, pogrze
bana pod dwunastoma sążniami wody.

Bez wielkiego pośpiechu Regard ją ł się 
przygotowań na tego rodzaju wyprawę: 
oglądnął hełm i ubranie gumowe, zgolił wą- 
sy, które odrosły odkąd raz ostatni praco
wał na morzu Flores. Ten wąsik był niewin
nym ustępstwem dla żony, nielubiącej wy
golonych oblicz, jakich wymagał jego za
wód. tak  samo, jak gwoli niej sprawił nowy 
garnitur, nie chciał go włożyć przed duiem 
szczęśliwego połączenia, by się przedstawić 
jej oczom w ubraniu prosto z igły.

W gorącem cieniu białego namiotu roze
brał się, by włożyć liczne wełniane odzienia 
i płócienne, nieprzemakalne ubranie z taśmą 
z czerwonej gumy, ściśle przylegającej do 
kostek i rąk. ,

Pomocnik pomógł mu wciągnąć olbrzy
mie buty o mosiężnych nosach ważących 
dwadzieścia trzy kilo a gdy zszedł na drabi
nę i oparł nogi o kraty , włożono mu hełm 
mosiężny oparty o obręcz na szyi, zawieszo
no mu trzydzieści ośm kilo na piersi i tyleż 
na plecy. A gdy wszystko było na miejscu, 
rura powietrzna, pancerz, hełm, buty z mo
siądzem i ciężar ołowiany, ludzie przy pom
pie zaczęli kręcić korbę, pomocnik przymo
cował płytę szklarnią na hełmie, uderzył o 
nią , dając Sygnał, a wtenczas pompa zwol
niła nacisk ciężaru na piersi nurka. Z draż
niącym szmerem wtargnęło powietrze do 
mosiężnego więzienia, jakim był hełm. Fila 
Regarda przejęło uczucie odosobnienia i to 
dziwne wrażenie oddechu zamkniętego 
sztucznie. Wspomniał żonę, tam, w Sydney 
ostateczna myśl przesiana swemu bóstwu, 
zanim ją ł się pracy, grożącej w każdej chwi
li śmiercią, jakkolwiek przyzwyczajenie

stworzyło w nim pogardę niebezpieczeń
stwa... poczem otworzył w entyl i lekko, ci
cho, zanurzył się w pieszczocie wodnej toni.

Czarny trup Pandory zdawał się wznosić 
na jego spotkanie. Zamykając wentyl zsu
nął się w dół, jak  przez piór kaskadę i omi
jając pomost stanął na dnie morza, by zba
dać kadłub statku. Lekkiemi jak  u ptaka 
mchami, Regard badał położenie. Wokół 
niego rozścielała się splątanina wodorostów 
i korali, z białemi przesmykami między krze
wami gąbki a gęstwina. Żółty wąż wodny 
przyglądał się jego poruszeniom, naśladując 
je zabawnie, białe rybki krążyły dokoła 
hełmu tak zawzięcie, że nowicjusz dostał
by zawrotu głowy. W rozpadlinie skały po
ruszały się macki mątwy, wszystkiemi swe- 
mi ssawkami szukając spełnienia mordu.

Masa wód oceanu ciężyła miękko na 
nurku, który w swym powietrznym ryn
sztunku odczuwał jakby głaskanie jedwa
bistych rąk wzdłuż ciała. A potem, przez 
ziejący otwór kadłuba Pandory, wypłynęła 
ku niemu groza wodnej przepaści.

Jokkołwiek Fil Regard był już oswojony 
z obmierztemi potworami, wspomnienie mło
dej mężatki, zmarłej w tej katastrofie, na
dało im teraz coś szczególnie ohydnego dla 
nurka i trwoga zdjęła go przez chwilę. Ich 
obżarty wygląd, ruchy powolne i ociężałe, 
tępe oczy, które na razie zapomniały swej 
łapczywości; świadczyły najwymowniej o 
niedawnym dramacie. W prost fizycznie dzia 
lały na młodego człowieka, budząc w nim 
mdłości. W szystkie te oczy wpatrzyły się 
weń groźnie i pogardliwie, mala rybka, k tó 
ra podpłynęła spojrzeć nań przez płytę 
szklanną, nie zdawała, się tak przestraszona, 
jak zwykle mchami jego rąk. (Cdn.)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Składnica mundurowa w Krakowie

sprzeda w  drodze nieograniczonego przetargu publicznego, 
który odbędzie się dnia 27-go marca 1931 roku o godzinie 10-tej 
w  Magazynie Kwaterunkowym Składniey Mat. Int. w  Krakowie,

Grzegórzki-Dąbie.
ścinki skóry twardej, juchtowej, ostróżki i miał 
skórzany wszystko w ilości około 53.000 kg.

Szczegóły wym. przetargu podane są w ogłoszeniu umieszczonym 
w miesiącu marcu w czasopiśmie .Polska Zbrojna11.

ZARZĄDCA SKŁADNICY MUNDUROWEJ 
l .  699/31. w Krakowie.

. \

& r x n j  x a f i u p n a c A  t o i r o t u  p o m o ł y n o ć  s i e ;

71*3 „Glos Jlm odu".

PRZETARG NIEOGRANICZONY]
Składnica Mundurowa w Krakowie

sprzeda w  drodze nieograniczonego przetargu publicznego,!
r ó in e  przedm ioty nienadnjące s ię  do użytku w ojsk ow ego ,

a to maszyny szewskie, krawieckie, kuśnierskie, róine maszyfty stolarsko- 
ślusarskie i silniki elektryczne, a ponadto wykroje skórzane, guziki, daszki.j 

sukna kolorowe, odpadki tekstylne w różnych gatunkach i ilościach.

Term in składanie ofert na zakup przedmiotów i materiałów m un
durowych do dnia 20 marca 1931 roku, na m aszyny i silniki do 

dnia 23 marca 1931 roku godzina 9-ta.

Szczegóły przetargu padane są w  ogłoszenm przetargu umieszczonego 
w czasopiśmie .POLSKA ZBROJNA* Nr 68 z dnia 10 marca 1931 r.

KONICZYNA Krajowa
Wolna od kanianki z gwarancją 
c z y s t o ś c i  i siły kiełkowania 
poleca S K ł A D  N A S I O N

EMIL EBEEOE Kr&Mw
L ubicz  3 6  3 6 . S u h ie n n lc e  1 5 /1 6 .

  Cenniki i oferty na żądani*.------

Zarządca Składnicy Mundurowej
(L 498/81.) w  K rakow ie.

I

a.***1 " • a .

N o w o ś c i  p o p r z e d n ie g o  ty g o d n ia  ! N o w o śc i p o p r z e d n ie g o  ty g o d n ia  1

Krahów, 
św. h m jża  13. Księgarnia Krakowska Krahów, 

św. Krzgża 13.

p o l e c a :
Z TEOLOGJI:

BOUGAUD X. Biskup: Wiara i niewiara . . 8.— 
COCHAUSZ OTTO S. J.: Śladami Jezusa. Roz

ważania dla n a u c z y c ie le k ...............................3.—
DOBROWOLSKI FR. X.: Dzieci Boże. Czytanki

0 Komunji św. i Krucjacie eucharystycznej,
opr. 6.—

NOWOWIEJSKI A. J. Biskup: Ceremonjał Pa- 
rafjalny. Przewodnik liturgiczny. Wyd. VII 
poprawione i uzupełnione . . . . .  10—  

SAWICKI FR. Dr. X.: Dusza nowoczesnego
człowieka .........................................................4.—

SZCZEPANIK FL. O.: Żywot św. Antoniego 
z Pailwy. Wydanie jubileuszowe, ilustr. . l .~

Z INNYCH DZIAŁÓW:
BENISZ A. Dr.: Górny Śląsk w walce o pol

skość ..................................................... 12.—
BERGIIOFF X.: Mądrzy małżonkowie. Słowo

otwarte do poważnych mężów i mężatek . —.50 
BIAŁOWĄS M. Dr. X.: Czas pracy w Polsce ze

stanowiska prawa, ekonomji i etyki . . 2.—
BOBIENSKA M.: Ćwiczenia w rysunku prze

strzennym na terenie szkoły powszechnej
1 niższych klas gimnazjum . . . .  4.—

JANOSZANKA M.: Błękitny gazda. Opowieść 2.—
— Listy G  Turonia ................................................1.50

KOTAS J. Dr.: Jak należy rozwiązać sprawę 
budowy mieszkań w woj. Śląskiem. (Jak to 
uczyniły Austrja, Czechosłowacja i Rzesza 
Niemiecka) ......................................................

MILL JOHN STUART: Autobiograija . .
MUSSOLINI BENITO: Pamiętnik z czasów 

wojny
MYTKOWICZ A. Dr. X.: O płacach zarobko

wych i ich bieżącej p o lity ce ............................
PRZYBYLSKA M.: Mapki konturowe w nauce 

geogralji
REYTAN J.: Z pałacu do przytułku. Z cyklu 

opowieści p. t.: „Pamiętniki Trzosa", spi
sanych wiernie z notatek zmarłego przyja
ciela     .

STUDENCKI S. M.: Jak obserwować dzieci. Pro
gram obserwacyj systematycznych oraz 
wskazówki dla nauczycieli, rodziców i wy
chowawców . . .......................................

SYPOWSKI FR.: Rzecz o wychowaniu najuboż
szej i opuszczonej młodzieży . . . .

TENNER J.: Technika żywego słowa . .
WASYLEWSKI ST.: Na dworze Króla Stasia. 

Wyd. III poprawione i uzupełnione
WODZICKI ST. Hr.: Z ułanami cesarza Maksy

miliana w Meksyku. Wspomnienia oficera

e—
6—

12—

4.50

2.10

1.80

2.80

\

-.30
12,

10—

6.80

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

M .ltu ryczn e iD o k szta tca ją c^ K u rs)^

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 141 I. p.
przygotownią na ustnych lsVcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korescondoncll,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ! tematów.

Kursy obejmują:
1). K u rs  maturyczny g im n az ja ln y  w szystk ieh  

typów .
2). Specjalny knrs, przygotowujący do ma

tury seminarialnei.
3>. Rurs średni R-tei i a-tei ki. gimn.
4>. K n rs  nlżs»v w zakresie 4-ch k i. srlmn,
K). K n rs  7-mlu klas szkoły onwszochnol.
6). K n rs  p rz y y o to w p fsey  do eozsmlna snsclsl- 

ndoo. uorawnialącsgo do skrócone! służb-? 
wolsko wet.

Uwaga! TTczniowie k n rsó w  k o resoondeney '*  
nv eh  otrzym ała co mlssiac onróez ca łk o w i

teg o  m ate rta łn  naukow ego , tem aty z 5 -cłu 
głównych orzedmioMw do eoraco venla.
Na knrsach .WIEDZA* wykładaia na?wv- 

bitnieisze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów fenie! knrsów zbio
rowych, oraz korespondencyinych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać hezotatnrch  ar< isas'< trv .

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiei S9

Absolwentki państw, szkoły przsm. art.

Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmie zamówienia we-
ru r obranych wzorów, z i /olóy;-) la > m -• i v

/

polecam uczciwą, religij
ną, znakomicie znającą 
się na kuchni i gospo
darstwie domowem go
spodynią. Zgłoszenia do 
Administracji , G łosu  Na- , „
rodu* pod . P r o h « * s * i *  !•  3. l '* ló fo r . 13-10.

KILIM Y
artystyczne — dywany, pa
siaki łowickie poleca naj
taniej Wytwórnia „Kobie
rzec” Kraków, ul. Podwa-

*Dfdawca za „Gioe Narodu11 Ska z ogz. odpow, Ł  Hołekaa. Redaktor naczelny Jan  Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, JCz<-t W arcńałowski. Drukarnia a<iłosu Narodu" pyó sątł- R. t e r  aa.
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